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Przesilenie gabinetowe przeciągło się dłużaj, ani-! 
M i się spodziewano. Kiedyśmy wydawali poprzedni nu-j 
taer #Pid*a“, misyę utworzenia gabinetu powierzoną 
misł jeszcz#. p. Paderewski, który czynił w ostatniej 
os wet chwili bardzo energiczne zabiegi, aby gabinet 
utworzyć. Zabiegi te nie wydały jednak rezultatu, tak, 
te naczelnik państwa mlsyę utworzenia gabinetu powie­
rzyć siusiał innemu politykowi. Politykiem tym był po­
seł S k u l s k i ,  przywódca silnego klubu w Sejmie, eie- 
Beący się poważaniem i poparciem znacznej większości 
Sejmu.

Jedną z zasadniczych przyczyn, dla których p. Pa­
derewski gabinetu ostatecznie utworzyć nie zdołał, byjo 
to, że p. P a d e r e w s k i  n i e  r o z p o r z ą d z a ł  w S e j * '  
mi o  w i ę k s z o ś c i ą .  Wprawdzie wszystkie stronnictwa 
uznawały w paki ogromne zasługi p. Paderewskiego dla 
sprawy polskiej, nieskazitelność Łfetf charakteru i go­
rący, szlachetny patrybfyzm, jednakowoż -większa część 
stronnictw, a właściwie wszystkie, stwierdzały % coraz 
większym B&eiskietn, ta a a  c z e l e  r z ą d u  t r z e b a  
c z ł o w i e k a  a ż e l a z n e j - r ę  ce, której p, Paderewski 
w czasie swoich dziesięciomiesięcznych rządów nie oka­
zał, trzeba człowieka, któryby nie ulegał wpły srom czyn­
ników nieodpowiedzialnych, grupujących się zazwyczaj 
prsy wybitnych jednostkach o gołkiem  serca i znanej* 
powszechnie • szlachetności. Dlatego, mimo całą cześćF 
i wdzięczność dla p. Paderewskiego aa jego pracę dla 
sprawy polsciej, stronnictwa sejmowe pragnęły stworzyć 
rząd, aa którego czele stanąłby człowiek nowy, ktćry 
potrafii wyrobić sobie opinię, że zdoła ująć rządy silną 
reka i wyprowadzić państwo z zamieszania, ktćre się

we wszystkich dziedzinach życia państwowego na j ij /s  
dę państwa da się niesłychanie dotkliwie odczuwać.

Wybór przywódców stronnictw padł, jak wsp;;l 
umieliśmy, na posła L e o p o l d a  S k u l s k i e g o . . T? 
młody, energiczny poseł,. wyrobił sobie jako bumiat, 
miasta Łodzi przez czas, najazdu Niemców opinią czł' 
wieka, umiejącego rządzić, umiejącego stawiać czó 
przeciwnościom, przytem zrównoważonego i nraiejąceg 
ińć najkrótszą drogą do celu. Mimo jednak sympaty* 
jaką się poseł Skulski cieszy w Sejmie, gabinet, prr 
niego stworzony, pozbawiony byłby oparcia, gd-y.by . 
nim nie stała zdecydowana większość, bo w życia p iS  
kraentarnem jedynie większość daje rządowi siłę. i s; 
nowczość-w działaniu. Dl&tąge też "/ chwili, gdjfl słi = 
się już rzeczą jasną, że. p. Paderewski rządu utwór;, 
nie zdoła, gdy p. Paderewski we środę po połari- ' 
w piśmie do naczelnika państwa sam to .stwierdził i 
tworzenia gabinetu się wycofał, rozpoczęła się mirt* 
klubami praca, mająca na cela wytworzenia gruntu 
stworzenia rządu silnęgo, a więc

.wytworzenia w Sńjmi-s większości
Klub posłów ludowych stanął aa stanowisku* « 

obowiązkiem Sąjnra jest wytworzyć nareszcie rząd pi 
lameatarny. Po długiem przesileniu utworzenie tifjb 
właśnie rządu byłoby istotną zdobyczą i podniosło 
ogromnie, powagę Sejmu. Trzem to dziś otwarci^ ■ ; 
wiedzieć, żs fakt, iż w Sejmie nie dało się dotąd'•< 
tworzyć większości, obniżył powagę Sejmu w,ró\ 
w kraju, jak i za granicą. Jest to rzecz zrozumiała 
zasada rządów demokratycznych jest skanowanie- •
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szóści, a jeżeli istniał Sejm, który nie mógł się 
yć na tę wolę więcss«ści, csyli na większość sej- 
ą, to ten Sejm wystawiał sobie świadectwo nie naj- 
e. (Jo prawda, można to zjawisko tłumaczyć tem, 

Sejm ustawodawczy jest ciałem parlamentarnem mło- 
« , niawyrebionem, że rożsocząt pracę w warunkach 

ieełyshanie Ciężkich, że w ciągu kilku miesięcy, pod­
dał których załatwiać musiał cały szereg apr&w ogól- 
o-państwowego znaczenia, nie zdołał usunąć Sćinic już 

“'.'!ko partyjnych ale często i kordonowych, któye to 
iee mimo wszystko jednak istniały, a bodaj czy 

eiś jeszcze, w mniejszej jednak mierze, nie istnieją. 
Iowie ludowcy stanęli tedy twardo aa stanowisku, 
stworzyć należy, jak wspomnieliśmy, rząd parlamen- 
Qf i wytworzyć dla niego w Sejmie oparcie, czy ii 
kszość.

Skł&d dftęfcskeśai.
Odrszu też we środę rozpoczęły się długie i żmu- 

układy o doprowadzenie do skutku większości sej- 
■ej. Chodziło o stworzenie tej większości, nad której 
mowanfom pracowano już przed dwoma miesiącami, 

„poezsi? się więc składy pomiędzy przedstawicielami 
"u Polskiego Stronnictwa Ludowego, na którego 

stoi prezes W ft-os, Naród. Zjednoczenia Ludowe- 
a którego czele stoi poseł S k u 1 s k i, Naród, chrze- 
kiego Klubu Robotniczego, oraz Zjedn*czenla mie- 

iskiego. Już wówczas, przed paru tygodniami, me 
zło do stworzenia więk*zsści z powodu niedojścia 
ody .« targu o stosunkowo drobne rzecay,. W chwili 

ważaoj. jak ob*ca», w chwili przeciągania się 
psia przez trzy prawie tygodaie, układy pomię-

i
spomnianemt gronami doprowadziły nareszcie do 

Ohodsiło o ustalenie wspólnego programu stron­
na których ma się oprzeć uowy rząd, programu, 
byłby równocześnie programem większości. Pro- 
,en obejmował następujące sprawy; konstytucyi 
Y rolnej, administracji i postulatów robotniczych

P r s g r a T t  w ię k s z o ś c ią
Te wszystkich tych sprawach osiągnięto porozu- 

Co do k o n s t y t u c y i ,  to zgodzono się na 
'"dotyczący prezydenta Rzeczypospolitej w tym 
:u, że ma en być wybierany na lat siedm przez 
.dzenie narodowe, utworzone z połaszenia się 
. celu Sejmu i senatu,, dalej aa punkt, dotyczący 
który ma być parlamentarny, odpowiedzialny kon-l 

flbjnśe zs naraszenie ustaw, odpowiedzialny" połity- 
rbec Sejmu, dalej na punkt, dotyczący władzy 

pldawczej, aianowicie Sejmu, który składać sią 
Członków, wybieranych na lat pięć, oraz ze se-  
Ifc tó ry  ma lic syć 70 azłenków, wybranych przez 
R so za  jego grona, oraz z 51 członków, przedsta- 
|  samorządu, wyznań, nauki i sztuki.

■foo do r e f o r m y  r o l n e j ,  to posłowie nasi do- 
| i  się przędewszystkiem tego,

El3i'ma relna wsnla jak najprędzej w życia.
Et;<ąd p. Paderewskiego w sprawie tej nic nie zro- 
Hno, to p. Paderewski osobiście sprawę tę uznawał 
B n ę z konieczności państwowych i znaczenie jej 
k i o  oceniał. Co do admimstrscyi, to wszystkie i 
m ĉó w grę stronnictwa zgadzają się na jedno, że 
Jjjracya musi być sprężystą, że ł a p o w n i k ó w
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m u s i  s i ę  t ę p i ć  b e z wz . ^ 4 ę d n i s ,  ż e  bi  a r o k  t%'.. 
c y ę  m u s i  s i ę  n a u c z y ć  s z a c u n k u  d l a  w ł a d z y  
i w y p e ł n i a n i a  o b o w i ą z k ó w .  F-sluiaty robo-  
tn j .c z  e, dotyczące dostai czenia robotnikom • żywności 
ubrań i obuwia, rozpoczęcia na wiosnę., najpóźniej bv 
dowy domów robotniczych, urudiomisaia przemysłu it»4  
były postulatami, na które nasi posłowie zawssa m  
zgadzali.

W  ten sposób w piątek powstała juz wię^szośdt 
na której oprzeć się mógł aowy rząd. Fos. Skulski otrzy 
mał urzędową misję utworzenia gabinetu i gabinet fes 
w c;ągu soboty utworzył. W niedzielę rano ogłoszoa® 
już urzędowo nominacyę nowych ministrów.

Skład nowego rządu:
Nowy rząd przedstawia się następująco, 

prezydent ministrów: poseł L e o p o l d  S k u l s k i ,  
min. spraw wewn.: p. S t a n i s ł a w Wo j c i e c ho ws k i ,  
min. spraw wojskowych: gen J ó z e f  L e ś n i e w s k i ,  
min. skarbu: poseł W ł a d y s ł a w  G- rabs ki ,  
min. sprawiedliwości: J a n  H e b d z y . ń s k i ,  
min. oświaty: T a d e u s z  Ł o p u s z a ń s k i ,  
min. przemyśla i handlu: A n t o n i  O i s s e w 3 k i, 
mm. rolnictwa: poseł dr F r a n c i s z e k  B&rdeł , .  
min. robót publicznych: poseł A n d r z e j  Kę d z i o r *  
min. kolei: dr K a z i m i e r z  B a r t e l ,  
min. poczt: L u d w i k  T o ł l o c z k o ,  
min. aprowizacji: S t a n i s ł a w  Ś l i w i ń s k i ,  
min pracy: E d w a r d  P e p ł o w s k i ,  
min. dla b. dzielnicy pruskiej: poseł Wł a d y s ł a w Seyd*.

Na raz te nie zostali jeszcz* mianowani mi«i*te.'WW 
sprj® zewnętrznych, zdrowia, oiaz sztuki i kuitury. De 
ezash powołania ministra spraw zagranicznych, powie­
rzył naczelnik państwa tymczasowe kierownictwo tego 
ministerstwa drowi W ł a d y s ł a w o w i  W r ó b l e w -  
&ki  emu,  wiceministrowi w prezydyum Rady ministrów.

Udział ludowców w rząpia.
Jak. widać, jest to więc rząd na  p ó ł  p a r ł a  

m e n t a r n y ,  a n a  p o ł  f a c h  ■■wy. W rządzie tym 
zasiada d w ó c h  c z ł o n k ó w  k l u b a  l u d o w e g o ,  mia­
nowicie posłowie dr B a r d e l  i irż, K ę d z i o r .  Po­
nadto Klub posłów ludowych zastrzegł sobie decyzję cc 
do stanowiska k i e r o w n i k a  g ł ó w n e g o  U r z ę d #  
z i e m s k i e g o ,  którym dotąd był dr S t e f c z y k .  —
W  ten sposób dwa dla wsi niesłychanie ważno miat 
sterstwa, mianowicie rolnictwa i robót pubhteZByck; zna­
lazły' się w rękach naszych ludzi, co daje gwarancy& 
ża zarówno ref&ma rolna, jak i odbudowa kraju, a więc 
obie sprawy pierwszorzędnej dla ludu doniosłości, wejd? 
nareszcia w okres realizacyi.

Nowy rząd. obejmuje działalność w chwili niesły 
chanie poważnej. Nasza sytuacja zagraniczna jest coraz 
smutniejsza, stosunki wewnątrz kraju domagają się jal 
najrychlejszej ssaacyi. Poważną troskę nowego rządu 
stanowić będzie w y ż y w i e n i e  l u d n o ś c i  i przetrsy 
mani8 pod względem aprowizacyjnym do najbliższych 
żniw. Ża to nie jest zadania łatwe, z tego każdy, .oce­
niający położenie nasza na trzeźwo, zdaje sobie sprawę 
Trzeba będzie nistylko sprowadzić żywaość z za grani­
cy, ale trzeba ją będzie b r a ć  od o b y w a t e l i ,  którzy 
jej mają więcej, niż potrzebują, trzeba będzie skończy-1 
raz i to w sposób jak najostrzejszy w rozwieimożńio- 
nem na kolejach ł a p o w n i c t w e m ,  gdyż dziewięć
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4siaqątycb w in y  ooecuych ciężkich stosunków opało­
wych i aprow izacyjnj p o n o s i  niesumienni funiceyo-
m tyesze kolejowi, pracujący nic dla państwa, ais d ii
paskarey. Nowy rząd musi przygotować w p r o w a d z e ­
n i e  w s y c i e  j u ż  n a  w i o s n ę  r e f o r m y  r o l n o j ,  
mus i  a p o r z ą d k o w a ć  a d m i n i s t r a c j ę ,  wziąć 
w ryzy rozpasauych ta i ówdiffe biurokratów, słowem 
asasi w».-vy~ę państwową oczy-fdć' za śmieci i puścić 
?ą w iu«h 'tak, by jaż szła zapewnie noraalms.

Jeżeli to zrobi, to zasłuży sobie na naprawdę pię­
kną kartę w dziejące zmartwychwstałej Polski,

Posiedzenie Rady przybocznej,

1
martwego i nasion, pfsor kooperatywy (kupiono w Ti 
rsystwach gospodarczych. Dragi dsikl pu«oa? rolutj, oi 
mdjąey maszyny i narzędzia ro iSoą,- pracował w® wasjjj 
n ej Gaiieyi nad utworzeniem Sjsótek maszynowych, by w 
braku koni nabytymi pługami nieśerswyig: i paro
i t. p. obrobić sporą ssęść grantżw odłogiem loiąeyoh. im 
spektorat rolniczy zorganizował 3 spółki aetorowo-relaiez' 
w Iladzśeehowie, w Bóbrce i Sokalu 1 daje inicjatywo h 
tworzenia spółek dis sprowadzania .żywego inwcnta 
(głównie koni) s Ukrainy i Boa&nii. Wprawdzie kosi 
dziś w Gaiieyi wschodniej nul®, sto bydła zwłaszcza wi 
małorolnej własności rnskisj, je s t wiąsrj, niż prsed wo; 
tyiko bnliai jest mało.

Wdrożono też jaż starania *' owies i jęczmień 
ssany w byłej Kongresówce i s&żądsn*, by był® to 
zaliczono do kontyngentu, gdyż w takim rasie wypać 
ono o wielb taniej. A dodać trzeba, ż$ sdai®lanie pożyć 
w Galicy i wschodniej rolnikom aaizsoaenym wislce uf 
bo pieniędzy nawet w krajowej dyrekcji skarb o Job 
obrotu raało.

b t a a  r o l n i c t w a  i g o s p o d a r s t w  w G a l l  
z a c h o d n i e j  referował dr Zagaja, który obssorniej om

w 1*

Na posiedzeniu Rady dnia 6 grudnia, w ktereia wzięli 
tSsiał z ludowców: poseł inż. Bryl, wiceprezes Wasang,
? 5,dso, dr Kuś, a w miejsce zajętego w Warszawie prezesa 
Witosa, poseł Bączkowski, uchwalono na wniosek dra Bo- 
fcro waha ego, wiceprezydenta Stahla i W asanga rekoluoyę 
v  (pruwie Galicyi wschodniej tej treści:

„Bada przyboczna gensralnego delegata uważa za swój 
•feowiązefc zabrać głos w chwili, gdy ma zapaść decyzja) wydzierżawianie odłogów, przeprowadzane na podstawie
so do Gahcyf wschodniej ze strony konferencji pokojowej, j sejmowej częśeią dobrowolnie pod naciskiem starostw, ez> 

G a l i c j ę  w s c h o d n i ą  u z n a j e  R a d a  i s p o ­
ł e c z e ń s t w o  s a i n  t  e g r  a 1 n % e * ę ś ć  n a ń s t w a  p o l ­
s k i e g o  Ponieważ załatwienie, proponowane przez Rado
pięeia, odrywa Galicję wschodnią ed Polski, a tern samem odłogiem, zwłaszcza w podgórskich okęHcaok 
(tanowi nowy podział Polaki, ponieważ to staja się przeszkodą j Dukli, skąd wielu ludzi wyjechała s Moocataiai 
I* dobrowolnego porozumienia się narodu polskiego z Rusi
nami. »ooteważ stwarza się na iat 2.5 etan 'ostrej w alki! na pastwie *a uprawnycn g-mntćw ni® wolna zostawi
nsjAdewośabewiyj,'który unicestwi odbudowę, ja*cot«sż wszelką przeto wiola spokalantdw (zwłaszcza żydÓw.K^.od 
pracę maitureJną i gospodarczą, ponieważ spycha iadnośd dzhrżawiooe dotąd grunta wł&śełetetes i tego się 
polską Gaiieyi wschodnioj pomimo jej przewagi kulturalnej 
i ekonomicznej do roli tolerowanej maiejsaeści, przeto B»da 
przyboczna stwierdza, żo statut uiężony przez komisy® pięciu, 
rie może być przejęty, gdyż natrafi aa opór całego społe- 
taeńitwa polaki eg* baz różnicy stanu i przekonań poli­
tycznych

Następni® g e n e r a l n y  d e l e g a t ,  d r  G a l i  a k i, i wiaty podgórski* i północne Gaiieyi aaehodniej. Z sabw 
gdawał sprawę z sałatwi»p?a wniosków, dawniej uchwało- j przyznanych zachodniej Ktieptloe® w skromnej ilości 
Gybh, więc n. p. o wydsnio 50 wasonów soli dla Gaiieyi | lioaów keson niewielu otrzyma i te drobną pomóc 
wk hedniej na zamianę za zboże i konie aa Ukrainie, o ndziela- j.tru.dnośei rozdzielenia tej kwoty fs® koron

przymusowo. Ogółem wydzierżawiono w tym reku 
folwarkach 1.174 morgów pe c«nk od 27— 240 
z morga roczni®. Jednak i tak jes-wse leży daio gr

p. 
i

mokradeł nad W isłą nie jest oprawionych. Ponieważ j

częsta nie uprawia. Wątpliwe też jest-, esy mimo za] 
bowania chleba zdołamy i s wioeaą wszystka upraw 
wiolu rolnikom braknie wasieula.

Do zasiewów jesiennych deotał* zackeińia Mało i
dzięki miuisterstwa rolnictwa a Wtelkopolski około 501 

! gonów <iosk»na:ego zboża, a czego naj*ięr»j kora^stal

ais zezwoleń Kółkom rolniczym na z a kupno m a-te ry i i in wiat) zaproponowane, by d*ó zapomogą tym zni.i
ahcy środków odzieżowych, któro mogą nabywać (zwłaszcza w i. [ rolnik, m, którzy niedawno s niewoli wrócili, 
arw. Alamnena Zwiąskn przemyetoweów w Bialska), o podwyż- i W dyskusji nad tern apr&wudaniem doas 
tsaniu eon sisór sarowyoh, przyoewm na wniosek dra K esiaip. Wasuug wiąkanj ilości zboża na maianj 
tofewaluno, by ministerstwa handlu względni® jogo krakow- inwłasseza dla Galfeyi wsehodalej, A^Łsł poczynieni* 
■ka sekcja udzielały prawa shspu skór prasJewszystMomfo sawssy eztuezno, wsijlędaia rndsB stosowani* uńl 
•półkom i zrzeszeniu ESHek "•eińisayoa, & nie jednostkom! ziolmyfch ^ h i ą ,  wyka), a dla sapobiażosia przemyt 
ęrywatuym; nadmienił też dcłogat o dalszym, choó nie przy- Ukrainy saprapar.^wńł, by handel zamienny a O.j 
kesewym pizoglądzis bydła 1 wydawaniu certyfikatów pateżył raąd warszawski w ręe« delegata g«a#*li| 
•ehronnyok po sanie 5 kosou cd sztuki. \ jego aktem będą w toj akayi nesostsicz/łj; i kyop

Dalej podał dr Gafeeki do wiadomości członków, że j^ y d z fe t . apcowi&aty.jny we Lwowie winien też -p̂  
ministerstwo skarbu wyasygaowało w dalszym eiągn na o zakcpnl® dókra w Caashach 
(ef* ręca sumy: 10 mlBenów koron na odbudowę aOa&tl Oinc4a!s do dkaorżaw pnymnsowycli domag 
» całej Galiayl (tu jest bardzo mało na tak ważny «*!!),' K a i ęzonmeso i on«r$ieanlójsa«gs stOMwanin u ta j  
5 Kilianów karaś na odbudowę Gorlic, 10 milionów na wykonasia maaaą praypilnswać a wlossą reter* h l  j 
{miny padmi«|3id« Krakowa, 10 Suilionótb na wypłaty sale- ponieważ w wiol* powiatach nu n u *  ta bmfe 
{tej rofeeciany i 1  p. tów z powoda niskiej pła«y, o mU&f Jsh peh

Obszarnia omówił s p r a w y  r o l n i c t w a  G u l i c y i  najryahlsj podwyższyć i stanowiska te tak dla |oL ; 
w s c h o d n i e j  prot Janowski, zwłaszcza rozdzM zboża rolnictwa ważne dobrami siłami ebaadaió. 'W -»a j 
l i r  w  go (które w ilości 670 wagonów rozdzieliły między 1 wielmoini anej lichwy w haadłr końmi aapropono^ 
t„juków Spółki rolniczo) i dostarczenie inwentarza żywego, łby dla zatamowania lab ekcfcy nksróeoaia taj * '
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■h się inspektorat wspólnie ■ Towarźystwenj rolniczem 
nizowaniein hŁndla końmi roboczemi.

5 Po krótkich infoimacyauh dra Mikołajskiego o tem, 
okazji powrotu uchodźców z R osji wisi widmo zarazy 
óo zakaźnych nad Galicją wschodnią, żo potrzeba tam 

o szpitali i pieniędzy —  z a j ę t o  s i ę  g ł ó w n i e  
r  o w i z a c y ą.

Radca namiestnictwa Maszkowski przedsfhwil «t*u 
y i podał, te  wykupiono dotąd urzędowo w całej Ma­
co ponad '1.775 wagonów zboża, z cąpgo 1.200 wago* 
ostało na potrzeby powiatów, 245 wywieziona do in- 
naiast, 305— 800 wagonów wykupiła wojskowość 
cza, w Galicji wschodniej —  i to po cenach wyższych
0— 600 koron za metr, płacąc nadto premie 2 %  cd 
becnie jednak już zaprzestano tak płacić. Trudności 

ki aprowizacyjae postępowało obok cen głównie to, żo 
iSne zapotrzebowanie (dla miast Lwowa, Krasowa, ro- 
ów salinarnych i kolojowyoh), wynoszące 612 wago- 
‘esięcznie, nadesłało ministerstwo aprowizacji z War- 

, mimo przyrzeczenia całsj powyższej ilości tylko 92 wa- 
przez cały listopad. Na grudzień zapowiada się do- 
o wicia lepiej, bo i z Warszawy nadchodzi Zboże 

ękssej ilości i kontyngent przymusowy napływa. Nadto 
me żądania deleg^jów „Rańj.twowa Ra.da aprowi- 

“ uchwaliła podwyższenie sen, n. p. dla 22 powia- 
wschód od Dunajca po San, 175 koron za metr. 
ł powiatów w Małopolsce do jednej % 3 katogoryi 
tw przeprowadza na podstawie wydajności gleby 

Jnmlsya («"• Lwowie) złożona z prze latawiclela To- 
rolniczych i gospodarczych i inspektorowie pomocy 
wschodniej i sachodniaL Galicji. Gdyby w s v - bT 

koniaęziuąjnnsiało' się jakiemuś g & p o siłtw u  -kon- 
niżyćj-ta. może y&£a dokonać starostwo w poro- 

s Radą' powiatową aprowiz&oyjaą (ale tylko o 6% ). 
do s k ó r  i obawia rainjpteratwo narowizacyi przy- 

na potrzeby ludności rolniczej w Małopolsce bardzo 
iiośęif które ma rozdać (aa każdy powiat po 500 kg!)

’a uregalowania dowozu, ziemniaków, a Poza&ńakiege- 
• w jfa loA sce  w obecnym roku wielki brak, robią władze 
o szybki przewóz przez Katowice (i Skalmierzyce). Po- 

lusoto dla wsi i powiatów biernych nie da aię dowieźć 
•i' śróęków żywności, przeto poseł Bryl domagał się,
1 pofcrssby zostawiono miejscowe .zboże zarekwlro- 
.nie. OeJłwalona też iwjilejek dra Kusia by starosto 
„ a fl zezwolenie właści&jeSpra gorzelń na pędzenie
2 zieinnis^ów natipsntjKh wtedy, gdy -odnośne fol- 
>patrzą w ziemniaki pobliskie miasta. Na żądanie 
"it& ma Wydział aprowizacyjńy wydać polecenie

t zboża zajętego po młynach przez wojskowość bie- 
małoroinym czy ludności miejskiej, która mełła to 

łamie potrzeby.
i. Raczkowski upomniał się o większy i rsgular- 

bwó* nafty i dla ułatwienia jej przewozu. zapropo- 
w brakn cystern zarządzono rekwizycję beczek, 
wai i w. prasie i ua zebraniu podniesiono za- 
'w gospodarce wagonami kolejowymi, przeto na 

urzędu mchu dynkcyi kolejowej krakowskiej 
, wyjaśnił, to  dużo jest zarzutów niesłusznych, 

ości w przewożeniu opałowego drzewa i środków 
wy eh a Wielkopolski (przez jedyną stację Skal- 

nwedujS, a!e brak wagonów —  ona są —- 
u f  ' i >• i h& rĄw  lichy węgiel, który - też jest 

■cnego jpażBiaaia sie nociagów.

O ' m e H i o r a c y e  
w  M a l © p @ I s e @ .

Na posiedzenia Sejmu dnia 24 listoprda wuiód 
poseł Kędzior i tow. następujący wniosek w sprawie 
zrealizowania nchwatónyeh przsz Sejm galicyjski 36 pi* 
b ilezaych-Im K iąb io rstw  ‘melioraeyjaych:

„Na ostatniej aeayi przed wojaą uchwalił Sejm 
galicyjski w 1914 r. 35 projektów ustaw, które miały 
zapewnić wykonanie 31 nowych przedsiębiorstw melio­
racyjnych oraz utrzymanie wykonanych, już 4 robót pa- 
błiczhych, mianowicie:

1) R e g a l a c y ę  p o t o k ó w  B o b r ó w k i  i L i- 
c h a w k i  w powiecie k & o u o n e c k i m .  Koszta 950.000 K 
miały być pokryte w stosunku po 40%  przez- kraj i pań­
stwo anatryackie, a 2 0 %  przez przymusową spółkę wodną,

2) R e g u l a c j ę  r z e k i  W o r  o u y z dopływami 
w powiatach: s t a n i s ł a w o w s k i m  i t ł u  me  e k i m.  Ko­
szta 5,400.000 K miały być rozdzielona w stosunku ps 
4 5 %  na kraj i państwo, a 10 %  na przymusową spółkę 
wff&ną.

3) R e g u l a c j ę  p o t o k u  Ł o s o s i n y  z dopływami 
w 40 gminach powiatu n o w o s ą d e c k i e g o  i l i m a n o w ­
s k i e g o .  Koszta 4,500.000 K miały pokryć po połowią 
kraj i państwo.

• 4) K a n a ł  u l g i  m i ę d z y  E i c i o l i s ą  a D u n a j ­
cem.  Koszta 273.000 K miały pokr >4 po połowie kraj 
i psgŁRwo.

ff) W y k o ń c z e n i e  r « g a - l f l y i  r z e k i  B i a i y 
i o b w a r o w a n i a  p r a w e g o  b r z e g u  D u n a j c a  w po- 
wiarach: d £j> r o w a k i m ,  t a m o  w s k i na  i g r y b o  w  
s k i m  wraz z zabezpieczeniem utrzymania wykonanych ro­
bót Koszta wykończenia robót 236.000 K oraz raty anrtai- 
tetówo pożyczki 1,150.000 K, potrzebnej na pokryeie ka­
sztów konserwacji, miały być rozdzielono po połowie na krs^ 
i państwo.

6) U z u p e ł n i a n i e  z a b u d o w a ń  p o t o k ó w  g ó r ­
s k i c h  w d o r z e c z a  S k a w y ,  Koszta 82.000 K miał po­
kryć kraj. w stosunku 30% , państwo saś 70% .

7) Z a b u d o w a ń  i o p o t o k u  B i a ł k i  w g m i ­
n a c h :  B y s t r a  i W i l k o w i c e  po  s t r o n i e  g a l i c y j ­
s k i e j  i w g m i n i e  B y s t r a  po  s t r o n i e  ś l ą s k i e j ,  
Państwo minio pokryć 70% , a kraje: Galicja i Śląsk po- 
1 5%  kosztów, obliczonych na 300.090 IC.

ąp I f l g n l a c  y:ę p o t o r a  G o l  o g ó r k i  w p o w i a ­
t a m i  a i o c s o ?? s k i ;a i p r z e m y ś l  a ń s k i m .  Kossts
1,700.000 K miały pokryć: kraj i państwo w stosunku po. 
4.5%, przymusowa saś spółka wodna 10% .

9) B u d o w ę  k a n a ł u  n a w a d n i a j ą c e g o  s - r z e k ł  
Ł ę g u  w K r a w c a c h  do p o t o k ó w  K l o w i s o  i Z w 
p a w a. Kosata 376.000 K miały pokryć1 kraj i .państw* 
w stosunku po 30% , a spółka wodna 4 0 % .

10) . Regu  1 a « y ę  p o t o k u  W o n t o k  w T a r  n o 
wi e .  Koszta 570.S00 X saiuły pokryć: kraj, państwo i tria* 
sto w stosunku po 30Vs%-

11) O b w a ł o w a n i e  r z e k i  D u n a j c a  w d o l i n i t  
Z a k l i c z y ń s k i e j .  Do kosztów w sumie 2,700.000 K 
misły się przyczyfidy kraj datkiem 4 0 % , państwo 50 %  
przymusowa spółka wodna 1 0 %

12) Z & b u d o w s u i e p o t o k u  J s s i e n i t j  w g u l  
n i e  J a s i e n i c y  Hi ae i ow. e j ,  Kp3zta 118.000 K miał;' 
boknyć; k ra i stosunku 3 0 %  naństwo 7 0 %

L
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13) Z s ^ u i i  o i ^wni ® p o t o k u  E s b a ń  w  S t a r y  es 
f i a r a b o r z * .  Do kosztów 73.000 K miały tię przyczynić: 
kraj datkiem .30%, państwo 70% .

14) Z a b u d o w a n i e  p o t o k u  E r z a m i o n k i  Ko­
szta 437.000 K miał pokryć kraj w stosunku 30% , a pań­
stwo 70% .

15) Z a b u d o w a n i e  p o t o k ó w  g ś r s H e h  w P o - ; 
l a d z i e  O i s k o  w s k i o j  i S a n o c k i ® ] .  Kraj i państwo 
miały pokryć po 5 0 %  kosztów 173.126 K.

16) Z a b u d o  w i s i e  p o t o k u  S u s z y ć *  w g m i ­
n i e  S a s s y c *  W i e l k a  (powiat S t a r y  S a  m b o r). 
Koszta 330.900 Ii miały pokryć; farsj (30°/0) i państwo 
(70% ).

17) Z a b u d o w a n i e  p o t o k u  O s t  r y *■ p o w i e- 
i i e  r o p c z y e k i m .  Koszta 93.800 K miały pokryć kraj 
1 państwo p*> połowie.

18) Z a b u d o w a n i e  g ó r s k i c h  p o t o k ó w  w do­
r z e c z a  K;,a ty . Kossta 1,045.000 K miały pokryć kraj 
i państwo po polewie.

19) Z a b u d o vy a n i e p o t o k u  S t a j k e w t k i e g o  
w K r o ś c i e n k u  n a d  D u n a j c e m .  Koszt* 73.700 K 
miały pokryć: kraj w stosunku 30% , państwo 70% .

20) Z a b u d o w a n i e  p o t o k u  Ł a k e  w i e y  w p c- 
w j e c i e  l i m a n o w s k i m .  Koszt* 342.000 K K isły • po­
kryć: kraj w stosunku 30% , .ppńktwo 70% .

21) P o d w y ż s z e n i e  ł e w e g u  w a ł u  D u n a j c a  
od B i s k u p i c  E a d ł o w s k i e l i  do W i e t r z y c h o w i c .  
Koszta 321.000 K miały pokryć kraj i państwo po połowie.

22) W y k o ń c z e n i ®  o b w a ł o w a n i a  W i s ł y  
i S a n u  w p o w i e c i e t a r n o b r z e s k i m .  — Koszta 
271.170 E  miały pokryć kraj i państwo po połowie.

23) O s u s z e n i #  1.900 mar-gpSi.w  g r u n t ó w
w g m i n i e  N o w e  S i o ł o  (powiat O i e s z  a n ó w). Koszta
166.000 K pokrywają w stosunku po %  e^ęści kraj, pań­
stwo i spółka wodna.

24) D r e n o w a n i e  4G5 m o r g ó w  g r u n t ó w
w g m i n i e  O a e r d ó w  (powiat S o k a l ) .  Koszta' 132.000 E 
Biały  pokryć po %  kraj, państwo i spółka wodna.

25) D r e n o w a n i e  512 m o r g ó w  g r u n t ó w
w g m i n i e  G a ć  (powiat P r s e ^ o r s t )  Koszta 108.009 K 
B iały pokryć po %  kraj, państwo i spółka wodna.

26) D r e n o w a n i ®  1.037 m o r g ó w  vy g m i n i e  
M a r k o w a  (powiat P r z e w o r s k ) ,  Koszta 188.370 K 
miały pokryć po %  kraj, państwo i spółka wodna,

27) D r e n o w a n i e  1.021 m o r g ó w  g r u n t ó w  
w g m i n i e  L i s i  a g ó r a  (powiat T a r n ó w ) .  Koszta
300.000 K miały pokryć po %  kraj, państw® i spółka 
wodna.

28) D r e n o w a n i e  625 m o r g ó w  g r u n t ó w
w g m i u i e  K a s z a r n i e  (nowiat T i r a ó  w). Koszta
172.000 R miały pokryć pa %  kraj, państw® i spółka 
wodna.

29) O s u s z e n i e  1.137 m e r g ó w  g r u n t ó w  od 
E a l e s z a n  do G o r z y c  (w 7 gminach powiatu t a r n o ­
b r z e s k i e g o ) .  Koszta 114.800 K miały pokryć.po %  
kraj, państwo i spółka wodna.

30) O s u s z a n i e  730 m o r g ó w  g r u n t ó w  w g m i ­
n i e  W a m  p i e r z  ów (powiat Mi e l e c ) .  Koszta 181.000 K 
miały pokryć po %  kraj, państwo i gmina,

31) B u d o w ę  k a n a ł u  u l g i  od p o t o k u  C z a r ­
n e g o  do P r u t a  w K o ł o m y i .  Koszta 175.000 K miały 
pokryć po %  kraj, państwo i miasto.

32) K o n s e r w a c j ę  z a b u d o w a ń  p o t o k ó w  
g ó r s k i c h  w d o r z e c z u  D n i e s t r u .  Do kesntów kon­

serwacji miały się przyczyniać: kraj i  państwo w p ierw  
szych 3 łatach datkami po 6.000 K rocznie, w następnych 
7 latach datkami, odpowiadającymi przecięcia rzeczywistych 
wydatków w ostatnich 3 latach, po cp jj# le  zaś la t 10 
minia pokrywać kossta utrzymania zawiązana w tym celu 
przymusowa spółka wodna. *

33) K o n s e r w a c y ę  r o b ó t  r e g u l a c y j n y c h  n a  
p o t o k u  P u s t  ó j (R a d o s ł a w c e) & d o p ł y w a m  i. Kraj 
i spółka wodna miały się '"przycsynisjć do kosztów. konser- 
WaJyi w pierwszych trzech latach datkami po 7.50.0 koron 
rocznie, w następnych larach datkami równsmi przecięciu 
kosztów s osiatnieh trzseh lat.

34) K o n s e r w a c j ę  r o b ó t  r e g u l a c y j n y c h  n a  
,ź r  o d k o w ° j s e k c y i  r z e k i  G n i ł a i L i p y .  De kosztów 
utrzymania miały się przyczyniać kraj i spółka wodna 
w pierwszych trzech latach datkami po 2.700 koron, zresztą 
jak pod 33.

35) K o n s e r w a c j ę  o b w a ł o w a n i a  W i s ł y  
m i ę d z y  D u n a j c e m  a N o w y m  B r n i e ®  w p o w i e -  
c i e d ą b r o w s k i m .  Do kosztów utrzymania w pierwszych 
trzech latach miały się przyczyniać kraj j pow;at dąbrow­
ski datkami po 10.000 koroa, zresztą jak poi 33.

Ponieważ austryacka Bada państwa w  pierwszych 
latach wojny wcale nie obradowała, a po zwołania nie 
uchwaliła preliminarzy państwowego funduszu meliora 
eyjnege, z którego były subwencjonowana togo rodzaju 
przedsiębiorstwa, zatem wyszczególnione powyżej pro­
jekty ustaw nie uzyskały eankcyi. Mimo to jednak ro 
boty przy części wy mieniony eh przed siąhiorstw w za 
chodniej części Galicji były prowadzone nawet podczas 
wojny, jednak wyłącznie na rachunek datków kraju 
i państwa. Ponieważ wobec nadzwyczajnego wzrostu 
cen robocizny i raaieryałów budowlanych oraz spadku 
waluty koronowej, wykonanie robót w granicach koszto­
rysów przedwojennych jest. niemożliwe, okazuje się po­
trzeba 'pi zaprowadzenia rewizyi kosztorysów, ustalenia 
okresów budowy dla każdego z nowych przedsiębiorstw, 
zorganizowania kierownictw budowy i zapewnienia fun­
duszów. Do przeprowadzenia tych czynności przygoto­
wawczych, a: następnie co wdrożenia akcyi budowlanej 
powołane jest ministerstwo robót publicznych, a do 
współdziałania Wydział krajowy galicyjski i Rada na­
rodowa śląska, — ostatnia ze względu na regulację po­
toku Białki, która stanowi granicę między Śląskiem 
a dawną Galicją.

Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy uchwalić. 
Syjm wzywa rząd, ażeby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym galicyjskim i Radą narodową śląską przepro­
wadził rewizję kosztorysów przedsiębiorstw melioracyj­
nych, dc których odnoszą się projekty ustaw, nchwakm  
przez Sejm galicyjski n a . sesyi przedwojennej w r. 1&14, 
oraz przedłożył Sejmowi wnioski co do zrealizowania 
tych przedsiębiorstw.

. Poci względem formalnym proponujemy odeslanii 
% go  wniosku do komisji wodnej.

Warszawa, dnia 24 listopada 1919 r.
    A ndrzej Kędńor i towk1

Wiesław Szajdabowabi i Ska.
K rak ów , u lica  S zczep a ń sk a  11 2—2

polecają w wielkim wyborze pończochy damskie i dziecięce, 
kamasze, skarpetki, rękawiczki niciane, sznurowadło, ko 
roaki, tiule w wielkim wyborze. M ci i jed w a b ie  do  ■ży­
c ia . W szelki©  d o d a ild  s3o kMtwjeczyasny. Perfume?j a 
i mydła toaletowe. — Dla Kółek rolniczych większy'opustl
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O sól -dla po w. Mowy Sącz.
W fjąfe&k f^ąti mą posłowie: Narcyz P ó ­

ł e c z e k ,  I i t  $ w i k a w » k \  do ministra aprewlzscyi 
i praedetairfa asj «*$%)»• połeżaaie ludności w Knwo- 
Ątdeckiom t  pewodg teraftn cali. Po wyskubaniu zaźtdaA

r
ałów minister p»te«l r a s t j c h m i a s t  p r z e r ł a ć  do 
o w e g o  S ą c z a  p r s e p i u a n y  i z a l e g ł y  itois- 
i y n g c n t  s o l i .  & ifh y  m  względów komunikacyjnych, 
«e względu m  tradao&si kolejowe dooteresamie taj mU 
h  $sa* - było tioaioźiiw*, sobow iąsł s ą  KHśuter p r z y  
d z i e l i ć  N e w y  S ą c z  do c &i i c  w B o c h n i  i pe-  
Ja c i ć  s p r o w a d z a n i a  s o l i  z B o c h a i  f-arm au-; 
k a s  i w sa |il uchwały, pawsśstej na #§śsł®eł zg,re*aa- 
Iłe s ia  Kc>i«k rohńcsyeh w Nowym Sąę&tt w tf&teg&y 
jrtarsk.______________ __________

W $$*m m  m teii dia tg ta
W sprawie tej, tek niezły atonie ważmy dla rslai- 

"kfiw, ezasa peseł f e r c p  F e  ta  cz a k,
totemem U ilfc . pesh&w ludowych, lnte£|i#laoyą eto nlini- 
« ra  spraw wojotowyeh. W ubiegłym iygsdniu otrzymał 
powł Nar&yz Połoezsk sa tą iatarpałacyą js*s*ia»ą od­
powiedź. którą poniżej w całalci przytaczany. Odpowiedź 
i  inistfa spraw wfj®'fwyeh b i ź m :

„W  ay&l artyfc^g 9 ustawy sejmowej z dala 11 
kwietnia b. r. & rzeczowych świadezenii&h wojennych 
wynagradzanie sa Świadczenia wojesae wypłaca sb? bo 
cenach, BefcaJinuyeb rfzte naaktam wo eyaaw wojsko­
wych, w porosM&teaHi z ministerstwom skarbu i kacem i 
zaiafcsresc wa&emi m&ktasstwasśi aa pedatewk opinii, 
wydanej przez ropres&eatecye OFgąffeąeyj roteinzycL, r%- 
kodzielaiezyeh, Łaailowych i przemysłowych. Na podsta­
wie tego artyksda odbywały się w sprawie usta-Iesia 
cen za aseaterowane konie długotrwałe partraktasye 
% interejewanemi miBisterscwnmi i przedstawicielami er- 
ganiaaeyj rolniczych, któryeh wynikiem był artykuł 7 
rozporządzenia, ogłoszonego w „Monitorze", Nr 182 z 14 
sierpnia b r.

Wobec tego, że ceny te były ustalane z terminem 
ważności do 81 października, pobór za# koni nie mógł 
być zakończony przed upływem tego terrisu, w poro­
zumieniu z ministerstwem rolnictwa i dóbr państwowych, 
eraz miniiterstwem akarfeu, czasokres, obowiązujący co 
do oznaczonych cen na konie, został przedłużany na nowy 
okres poboru koni, t. j. do dnia 31 grud da b. r.

Ceny obowiązujące, jakkolwiek nie tak wygóro­
wane, jak Hrgowe, wynikło ze spekulacji paskarzy, 
aie są niskie. Gdyby rząd, który w każdej dziedzinie 
tycia gospodarczego stera się przeciwdziałać wyzyskowi 
lichwiarzy, płacił za konie ceny targowe, paskarskie, 
to działałby w sprzeczności ze swojem; intencjami.

Ponadto zaznaczam, że na posiedzeniu dniu 19 li­
stopada b. r. k o m i s j a  r o l n a  u c h w a l i ł a  w n i e -  
» e k  p o d w y ż k i  e o n  r e k w i e y c y j n y c h  na  k o­
n i e  o 509/o ee k o  wniesienia na plenum Stojmu".

Minister spray? wojskowych 
Leiniewkm , gcn^rał-pereczfilk.

® * § e e t « ra  —  t e  w lą & ss® , 
tflMsaa t ir ią M g  i w t n M f l ^ k

Gd zeszłea jut zimy robiUtsa wszystko, co tylko 
możliwe, aby lufesśdi ułatwić nabycie draewa na op$; 
weaysey o te®' wie&ą, wice pewtstfsać wwasystkis^i «!h 
hądę. Niestety — ..mimo naszych usiłowań, a po czwto 
i sterostwa, zy se jka się szkeły i urzędy z powodu braku 
•epthi, a ludnaść fentdmejcza nie ma przyezem uwarzyć 
feapngfey i zijsssniaków. Panowie obs^riacy: Eijfearński 
za skiąrfa Mąjbiea, B iek ick i czy Deiićłdti z 6dchow|,. 
uTCjKdMit tąds, skarb Witkowie? p. Dębińskiej i kf. 
SlaSaiPA Tanwwskiego —  albo prowadzą etwarły strojk 
«.lha opór bieruy, co na jedno wychodzi Starostwo 
®uje las (ohtćby megłe to zrobić esiargiszaisj), dziedzic® 
nrikur^ą, a główaa, bpauaya we Lwowie rek in a  mwszu 
e ip p l# i i« ;  ta pradaa komwya rezdziateza każe pr»* 
pąbyw&ć las z fcpąi.& k— dla chłopa, dla żyda zastawia 
iŚBBiire grab®. Ta paai kosizya aio rosnaria, źa rek t#s  

i tetatef, sekry, koni brak, wozóa i t  p. — w czas® 
|saR«j simy ta i dw ^ie kafte te gał^ski pgserąbywRĆ,
: cheć prseateż te sprawjg dawniej w led® zał&twić' była 
. nseina. Śfytoisleao n. p. t*r»« 3 morgi lasu w OIch««, 
iwej, ftiu p. Q»@d«ic —  radca — z&Wmm, co g ro sze , 
ir«« te  idzie dla w ió l, a chłopi mają znów galązie. 2  po- 
iws^B zatarfu z miastem znowu las zamknięta. Trzeba 
| wiedatać, że jest tam 70 morgów g r o b lo  las«.
| Napiięteować też muszę pełnomocnika dóbr w D<§- 
i bi«y, Wąwlitaśtiego z Nagawczyny. Pan tau wyizuca 
< dzierżawców. z daierżaw i .domów, mówiąc im, że ja%. 
lnie mają fdzis mieszkać, niech sobie wykopią jamy 
jw zietari. W iesie Wąmjjński tsż prowadzi swejk; ledwie 
i w  grudniu raczył sppz&fe»ć c®-ś olszyny i trochę 
\ t .  zw. „kupek" w  ksśsiy i po pr««paśtiach,
| Jeszcze słóweesko o p. Dębukkiej, dziedziczeń 
! z Witkowie i jej pełnomocniku, któremu pachnie pasćk 
I zbożowy. Bziedeiczka ta nie raczy z chłopami pogadać, 

jo weli to robić przez adwokatów i sądy. Dziad aj jej 
i zagrabił —  jak mówią mieszkańcy C*ar&sj —  600 mor* 
gów lasu, a teraz p. dziedziczka woli proces i wycią­
ganie ś. p. dziadka z grobu od zgody za wsią. Co ją 
tam chamskie pretensje obchedaą...

To cząstka tego, co sio tu dzieje; o ważniejszych 
sprawach gdzieindziej pogadamy.

Jan  BaUcts, poseł.

3 -5ABWCJSAT
® r EŁl£SC!r:KZ K W O C Z Y I& m
m-iądsij® w  iKyUleialcaeSi. d em  » . S n ll w R yn k u.

Do Galicyjskiego Związku stra­
żników drogowych.

Petycję Szanownego Związku o poprawę warun­
ków bytu przekazano sejmowej kemisyi robót publicz­
nych, która obeinie zbisra potrzebne materyały w celu 
załatwienia życzliwego tej sprawy. Referentem komisji 
jast poseł Bryl z Kluba neselskiego P. S. L.

Za sekretĄyat Klubu poselskiego P. S. L.
Zdzisław  W  Utyte.

TwnaoMtry sztuka 10 K 
;EgśM i© jgtawiaąl* sztuka. 80 M,
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D;„ 'młodzieży! •
Stańmy w szeregi, rołcazieży droga —
Pod Imałam'nuiKi, enoty —
W imię Ojczyzny i w imię Boga!
Łączmy naszych myśli sploty,
Maszt cbfei, silę woli
y_a debra ojczystej Krainy —
A hnstóki miłość zespoli 
S im ie  młodzieńcze drożyny.
Hartujmy razem swe .Wzloty 
Nad tą naszą polską niwą;
« alezao z pętami ciemnoty,
Uczyńmy Ptkką szczęśliwą!

A ndrzej Charaewski % Gwoźnicy Doinaj.

I I ©  M e l# d y e fe  s M s S r  
i  b r a c i  2

Myśl pogłębienia i rozszerzenia „Małopolskiego 
ISwtezkn »ł#d*i«4y“ przsjęla szerokie rz«ese nasze wiel­
ką radością. Jak' słySfą, z® wszystkich stron idą agło* 
izesia •cftras to n s te  do redakcji „Piasta1' od tych, któ- 
«y  Związkiem aająć się chcą i w nim pracować. Idą 
słodzi chłopcy i dziewczęta —  zgłaszają się i staisi, 
:i, którzy mając* serc© i duszę młwdą, wierzą, ze s io -  
Izież nasza oTroidć miasi dzisiaj pasująca stosunki. 
Małopolski Związek' młodzieży ma być kuźnią nowych 
wdzi. obywateli' Polaków i Poić*,; kto tylko dobrą ma 
>to!q, ze wsi czy z  miasta, winien tam iść i współpra­
cować.

Zarząd .tymczasowy obssyśla cały program pracy, 
arganizacyę, obmyśla i wypracowuje potrzebne wyda­
wnictwa. Cu my na prowincji mamy zrobić?

Każdy, kto czuje potrzebę Małopolskiego Związku 
ałodziesy, winien rozglądnąć się we koło, wyszukać 
wśród swych kolegów i koleżanek osoby poważniejsze, 
iczciwsze i rozsądniejsze i omówić z niemi sprawę zor­
ganizowania się do wspólnej nanki i zabawy. Nie po­
trzeba na razie rozwijać wielkich programów, nie po­
trzeba wygłaszać wielkich mów, ale trzeba się wzaje­
mni* porozumieć i zgodzić się wzajemnie, że rsię zwią­
zać należy, ażeby wspólnie pracować dla Ojczyzny. Na­
stępnie zaraz zalesić się z tem postanowieniem do re­
dakcji „Piasta11. Besztę załatwi na razie tymczasowy 
aarząd. Zająć się tem powinni kierownicy Kółek rolni­
czych, Czytelń i fc. p. Istniejące już związki winny na­
tychmiast zgłesić się do pracy crólnej; mają feż zrobić 
to Kółka, urządzające przedstawienia teatralne, & takich 
jest już duto. Duzą pomoc dadzą nam pp. nauczyciele 
l nauczycielki, akademicy, przebywający na wsi i mło­
dzież ucząca się. Praca na°?a będzie i jest czysto oświa­
towa, oparta o siły samej młodzieży, więc nikogo w niej 
zabraknąć nie powinno. /
*  Zarząd urządzi nam kursy, zjazdy, wyda pouoze- 

aia dokładne, jak związki prowadzić, jak pracować 
f t  p. A  więc do pracy! Bracia i Siostry! Nie dajmy 
(ię zawstydzić! -Tadeusz K om ar, związkowiec.

W szech n au k  lakepglricSi
D r  W Ł A D Y S Ł A W  FGiDSOtóSKI

ordynu je  we Lwowie, u l. tirć d e c k a  1. 85 . i — i

Glos w ważnej sprawie.
Tak, jakj w prowadzeniu gospodarstwa me można 

obejść się le ź  odpowiednich budynków, tak i. szkolna 
nauka nie może się obejść bez porządnych i odpowie­
dnio zbudowanych izb; duta i obszerna sals szkska, 
mająca duto powietrza i światła, jest nieodzownym wa­
runkiem nauki i bez mej ta nauka celu swojego całko­
wici* me dopity. 'Wymaga tego zdrowie' dziatwy prze* 
dewszysfckiem. Dziecko dopiero roswijaiąaa się, musi 
mieć dużo wolnego miejsca do rucha, dsib świeżego 
powietrza i dużo słońca. Najlepszą byłaby .lauka na 
wclnem powietrza, przy zabawie, ale eóż — w nuLzym 
klimacH jest to niemożliwe. Te samo warunki raasi 
ssi“ć i nauczyciel; z natury rzeczy musi on v i ę c |  mó­
wić, a jakże jego płaca będą wyglądać) gdy isusi uczyć 
w  ciemnej, dusznej i smrodliwej izbia, pałaej daiaci? 
Wyjdzie to .na niekorzyść je^c zdrowia, nauki sassj  
i dsie-ci.* Siedząc, w takie ® zatęchłem powietrza, traci 
człowiek zdrowy rumieniec i staje się kandydatem na 

suchotnika, W niektórych gminach budynek sskelay jest 
taki, że wprost żal młodzieży, która tam kilka godzin 
z rzędu musi siedzieć.

W krajach o większej kulturze budynki szlrejte, 
gdzia kształci się dziecko — przyszłość narodu —  są 
najpiękniejezemi budowlami miejscowość, a a nas gdzfe- 
niegdzie jeszcze karczma je>st wprost pnifearm naprzeciw 
sskoły. Staiezyki, dopśki nami rządzili, nie mieli tigdy  
na Rzkcłą pieniędzy —  obecni® Fslska lndewa zastfeźć 
je m«si. Gdzie? Setki pałkarzy atuozyłu się krwawicą 
i zasobami biednych; mamy setki nowych ssiłionarów, 
kiórzy ie miliony ns krzywdzie ludzkiej zeebyli. Sejsa 
winian jak najprędzej uchwalić ustawę, konfiskującą 
część nadmiernych syaków hyan woiyiayeh i .-przezna­
czyć te pieni?dze na bHdowę szkół w pańsiwia. T y  mat 
ga tego przyszłość narodu. St.

21 grudnia 13X9. . 7

N o w a p o ł i e y a .
Narsgzeic doczekaliśmy się, że w byłej Galicy! śnie- 

siono żand&rmoryę i pelicyę wojskową, a zamiast niej wpre- 
wadzoao na podstawie nowej ustawy, uchwalonej prziz Sejm 
24 lipca, policję państwowa, jednaką na eałą Polskę. Policy* 
ta będzie dbała t y l k o  o . b o z p i e c z e ń s t w e  p u b l i c z n e  
o ż y c i e  i mi t>nie o b y w a t e l i  (sprawy p ® l i t y c z n i  
de niej nie należą) i zostaje, nie tak, jak to było w nie- 
beszezce Anstryi, pod komendą wojska, lecz pel włsdaą mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Pslicyt. ta jest zargr tasowaną 
na wzór wejskowy, ma główna komendę w Warszawie, 
a tej sgów podlegają komendy okręgewe, obejmujące obsza­
rem po kilkanaście powiatów. Obszary te odpowiadają obsza­
rom przyszłych województw. W obrr '•> koweudy leżą po­
wiaty, a te znów rozpadają się na j ..czigólne posterunki 
po miastach i wsiach, tak, żeby mniej więcej na 500 ludzi 
przypadł jeden posterunkowy. W gminach spokejnych nie 
będzie potrzeba tylu policjantów, ile w niespokojnych. Naj­
więcej naturalnie policjantów czyli strażników będzie w mia­
stach, gdzie się gromadzą rozmaici ptaszkowi® ce nie sieją 
ani orzą, a chcą zbierać. Koszta utrzymania policji pokrywa 
w */< częściach państwo, a w 1/ l ezęści poszczególne gmisy 
Koeata te, przypadające na gminy, są jednak snacare, bo 
n. d, w Krakowie, ga; ie dotąd wydatek na ten «»i wynosi
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ni# cale IGO.000 ko roi. —  wyniesie on obecnie prs«ssz!o 
2 miliony Trzeba więc pomyśleć, aby w k a ż d e j  g s a i a i s  
z o s t  a ł y  w o t a wi  o n e do b n d ż e t a  o d p o w i e d n i #  
k w o t y  na ten cel. Będzie ta niejako premią dla gmin spo­
kojnych, mających mało przestępców, lab wcale niu, £o msitsf 
będą płaeiły na policję, niż gminy snane z tego, ż© są gnia­
zdami zbrodniarzy.

Sejm i rząd w Warszawie obmyśliły całą organizacją 
w zasadzie doskonale i zaczęły, przynajmniej pod diwnysa 
naborem rosyjskim, cudować tę straż naprawdę z poczuciem 
ebywataiskiein. Myśl działania wyłącznie dla dobra obywa­
teli była zasfdą, którą się kierowano.

Małopolska esyłi była G alicja została jednak andw 
niestety potraktowaną po macoszemu. Rząd, nie znający tu­
tejszych stosunków, pozwolił na to, by wnioski na nomi­
nacjo na naczelne stanowiska wyszły od władz... wojskowych. 
Szanujemy żołnierza naszego, ale zdaje się nam, żs nie 
dość Lyć n p. pułkownikiem źandarmaryi, żeby się znad na 
administracyi cywilnej. W wojsku brak oficerów powołaj# 
się całe roczniki z osób cywilnych, a tu mając gotowy ma- 
teryał zawodowych oficerów, daje ich się do polieyi! Ta 
fehyba nie powinno było być. Pozatem szczególnie w byłej 
G alicji nie powinny były władze dawać na naczelne stano­
wiska byłych austryackieh żandarmów, którzy synów na­
szych s wsi i miast, oddających krew i życie swoje w le­
gionach, prześladowali i tropili. Jakże to? Niech się oficer, 
skoro jnż masi zostać na tyłach, zajmuje wyszkoleniem straż­
ników, ale niech się nie miesza do administracyi bo tego 
prsy najlepszych chęciach ni# potrafi. Wreszcie jeszcze je­
dno. Na stanowiska kierujące wymaga ustawa, uchwalona

Sejm, stndyów wyższych, a tu nie dość, że stworzono 
jakąś nieprzewidzianą przez ustawę „komendę na Małopol­
ską* i znów zaznaczono, żo Małopolska to osobna dzielnica, 
a b?$ część Polski merozdzielua, jeszcze zamianowano ludzi, 
którzy nietyfeo wyższego, ale nawet średniego wykształcenia 
nie mają. Nazwisk nie wymieniamy, ale apelujemy do p. g«- 
aerrlnego delegata, by w sprawę tę wglądnął.

Przyjaciel.

Przegląd polityczny.
Wśród państw  koalicyi nastały jesseze nieporozu­

mienia co do Ligi Narodów. Jak wiemy, Ameryka pod­
niosła silne przeciw niej zarzuty. Dlatego odwleka się 
ciągle jeszcze ostateczno podpisanie pokoju, co dla Po*  
ski jest sprawa ogromnej wagi. W ostatnich dniach 
wyjechał francuski minister Cłemenseau (czytaj K!e- 
mansó) do Anglii, więc może wspólnie z Anglikami coś 
term zaradzą.

W Anglii ais doceniają zupełnie sprawy Polski 
silnej i wielkiej. Nie znają tam stosunków u na® na 
wschodzie, więc często zrobią coś takiego, co dla nas 
jest szkodliwe. Nowi szefowie ministerstwa ijpraw zagra­
nicznych, między którymi zasiadł i nasz Piastowiec, po­
seł Dąbski, powinni jak najprędzej Anglii wytłumaczyć, 
że jeśli my będziemy słabi, nigdy nic będzie na wscho- 
$ .ia porządku. Przyjaźń Anglii jest nam koniecznie go-, 
trzebna.

Z Czech' dochodzą wieści o strasznych długach 
w jakie to państewko małe a żarłoczne — . wpadło. Na 
Słowaczyini® mają wojnę domową. Węgrzy, którzy aię 
aa jjjWałt porządkują, szczerzą na niefl swe ząby o za­
brane bezprawnie zim ie. Mv Polacy czekamy na osta­

teczny wynik głosowania na Śląsku, Orawie i Spiszu 
zupełnie spokojnie, ufni w słara&ość swej sprawy. Czesi 
popełniają ccdzień setki gwałtów na naszej biednej, bo 
.bezbronnej ludności.

Niemiecki dyktator Noske przysięga się przed ob­
cymi, że chce zupełnej sprawiedliwości i bezstronności 
przy głosowaniu w ziemiach, w których na terenie daw­
nego cesarstwa — je zarządzano, gdy tymczasem jego 
pieski prześladują naszych, chcąc ich zmusić cło poda­
nia się za Niemców.

Peiiurs przebywa w Warszawie, chcąc uzyskać 
pomoc u rządu naszego; w Rosji niewiadomo właści­
wie, jak sprawy stoją: raz bolszewicy, dragi raz Bani- 
kin na wierzchu; ani carski zwolennik, ani żydowskie 
gwardye nie mogą wziąć góry. Kiedyż gi.ą ocknie ro­
syjski chłop i rosyjski robotnik i wymiecie tych wszyst­
kich pasożytów? ______ .

KRONIKA.
Wszystkim, naszym  1P. T. Prem i- 

meratorom i Czytelnikom zasyła* 
m y serdeczne życzenia: „ Wesołych 
Świąt6i. Medakeya.

Składka na Górny Gfąafc. Na weselu p. ^Antoniego
Budnego z p. Zofią Różycką w Łękawicy złożono kwotę 
61 K, któi© przez Redakcję „Piasta" przesiano Komitetowi 
górnośląskiemu. Piękny tan. przykład powinien znaleźć jak 
najwięcej naśladowliw.

Serdeczne pozdrowienia pięknym Małopoisnkom 
i Krolewiankom nadobnym oras śysjnaia Wesołych Świąt 
zasyłają żołnierza 6-go pnłkn ari. ciężkiej z litewsko-blało- 
ruskiego frontu.

M arcak. Nowak. Nosska. Klecza)'. Sularz. Macie­
jowski. Zyzańslti, Widach. Skoczylas. Wojioń,

Dyrekcja szkoły roir.lczsj w SusboćcSe oprass* 
swych absolwentów o podani© dokładnych adresów celem 
porozumienia się w sprawie założeni* „Związku Sucho- 
dolaków14.

Ekspozytura budowlana krajowego Urzędu odbu­
dowy w Krakowie (u l Skaiecnna 10; zamyka na ezas od 
6 grudni* 1919 r. do 1 stycznia 1820 r. owe magazyny 
z m&teryałami budowlanymi, a to celem przeprowadzania 
inwentaryzacji.

W czasie tym zechcą poszkodowani przez wojną nie 
zgłaszać się po pomoc, w szczególności zaś wstrzjm nje się 
ca ten czas wydawanie nowych asygnat ca materyały, po­
trzebne do odbudowy.

Ińakpoiekie Towarzystwo '.rolniczo otwiera z dniem 
dzisiejszym „Instraktórat dla teatrów i chórów włościań­
skich*, którego celem będzie ułatwianie organizowani!* Kół 
amatorskich, przedstawień i widowisk na wsi, wszelkich 
informacyj i porad tak ustnych, jak i picomnych, ndsisla 
się bezinteresownie. Zgłaszać się należy pod adresem Mało­
polskiego Towarzystwa rolniczego w godzinach przedpola- 
dniowych (Kraków, plac Szczepański £). -Kierownictwo In* 
strsktoratu obejmują p. Tadeusz Białkowski, artysta drama­
tyczny ■ teatru imienia' Juliusza Słowackiego w Krakowie.

Strejk «v kościele. W Grabin (powiat Wieliczka) 
zastreikował w sessia niedziele nrobosses ks. Raźny 1 salo
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odprawił samy, mówiąc, że mu parafia nie kopiła; wina' 
Komitet kościelny, bojąc się, by i w poniedziałek, jako 
święto Niepokalanego Poczęcia Matki Boskiej, ksiądz nie 
eastrejkował, udał się do ks. dziekan n Hałatira w Wieliczce 
i ten darował parafii flaszką m m .  Nifooieństwo więc w po­
niedziałek jaa się odbyło.

Tak to mania sfcrejków dobija się już do wrót plebanii..
Zgubione papiery.-'Jeżeli ktoś znalazł papiery .woj­

skowe Stanisława Zelka, niech mu je na jego koszt odeszła 
pod adreatm: St.- Zelek, Jaworzna, pcw. Limanowa.

Bacznsść ludowcy w Pnimńmsml
Wssystkich członków powiatowej Rady lądowej 

i mężów zanfaaia P. S. L., zaproszonych na poufną na­
radę w sprawach bardzo ważnych, kartkami na dzień 8 
gradoia b. r, — zapraszam ponownie na 22 grudnia b. r. 
(poniedziałek) do sali Rady powiatowej w Piiźnłe o go­
dzinie 11 przed południem.

Obecność bezwzględnie konieczna.
A. Krężel, poseł.

Co to znaczy?
Dnia 4  listopada przyaresstowała komenda dworea 

w Rzeszowie dwóch chłopaków * Trzciany, wracających od 
asenterunku; zaprowadzono ich do kaneslaryi i tam w obec­
ności podporucznika zbito ieh najpierw po twarzy, a potem 
dano im po 15 kijów. Jest to skandal niesłychany, który 
tasłagnjo na jak najsilniejsze napiętnowania. Nie pozwolimy 
na te rosyjskie metody, uprawiane przez smarkaczy, choćby 
nosili oficerski mundur. Go na to władze?

T «w . »,fefl® §a P s ls lifft
W roku 1919 rozwija się ruch transportowy Towa­

rzystwa „Żegluga polska11 nadal w szybkim  tempie. Około 
100 własnych i wynajętych galarów kursują bez przerwy 
po trasio wiślanej przeważnie w górnym biegu Wisły, cho­
ciaż transportów aż po Szczucin i Nowy Korczyn toż nie 
braknie. Przewozi się głównie węgiel, a to tak dia raissta Kra­
kowa, jakoteż [dla miejscowości, położonych dalej w. pobliżu 
Wisły. „Żegluga polska“j*aopatruje miasto Kraków w gtówąoj 
mierze w ten środek opałowy* albowiem dostawy kolejowe 
stale nie domagają. W eiągu 10 mieęięcy (od 1 lutego Z. 
1 listopada) dostarczono miasta około 1200 wagonów, t. j. 
12 tysięcy ton węgla, z czego rezsprzedano det-ailiesnie, to 
snaczy na poszczególne cetnary, prawie 8/4 całej sprowadzo­
nej ilości W ton sposób olbrzymi brak węgla bodaj czę­
ściowo został umniejszony, a zasługi Tovr. „Żegluga11 w tym 
kierunku nie można niedoceniać. Zdarzały się wypadki, ża 
przez szereg tygodni mógł Kraków' zaopatrywać się tylko 
wyłącznie w węgiel, sprowadzany wodą. bo koleją poprostu 
nie ale nadchodziło. Na przyszłość istnieją projekty połączenim 
jak największej ilości 'kopalń węgla kolejkani wąsketoroj 
wemi a W isłą i jej dopływami, aby wręazcie zupełnie unie­
zależnić -się od dostaw kolejowych i przynajmniej w sezonie 
spławu być w stanie całe zapotrzebowanie miasta pokryć 
transportami wodnemi. Idąc p» tej linii, uruchomiło Towa­
rzystwo wąskotorową, kolejkę dowozową z Nlw^i do Frsem- 
tzy, która to kolejka transportuj® już węgiel do brzegu na 
galary. W ciągu zimy 1919/20 powiększony zostanie park 
galarowy e jakich 50 dalszych jednostek i spodziewać się

należy, ie  w nowym sezonie spławniesym będzie można p m  
wieść około 400 wagonów węgla miesięcznie, bądź to dl 
Kiakowa, bądź to dla dalszych okolic Powiśla. Mając da d ji  
pozycyi własne holowniki, będzie mogło Towarzystwo pod 
jąć się również spławu zboża, ziemniaków i innych artyhe 
łów da Krakowa i zagłębia węglowego, & w t..n sposób sd« 
bywszy tonaż powrotny, podwoi rentowność przedsiębiorstwu

Dział wydobywania piasku i szutru z Wisły doziM  
równica 'intensywnego rozwoju. Wydobywanie odbywa »i 
mechanicznie pogłębiarką „Rwij11, prayczom produkcja 
gła się naturalnie znacznie powiększyć. .

Materyały te znachodzą natychmiastowy zbyt po korzysta 
cenie, gdyż zapotrzebowanie na nie, mimo braku istotnog 
ruchu budowlanego, stale wzrasta. Tak samo i ten dsis 
przea powiększenia parku galerowego zyska więcej swobod 
ruchu i będzie mógł zuacznio wydatniej ukształtować swoi 
działalność.

Ponadto jest Towarzystwo „Żegluga pobka* właściciela 
tartaku w Podgórzu, or&a uruchomili warsztaty budowy włi 
sny eh galarów i naprawy łodai motorowych, wreszcie fabrył 
dachówek cementowych, których dostarcza wyłąezmie dl 
Ek*,..osytary Odbudowy powiatu krakowskiego po znaczni 
niżsayeh cenach, niż inni fabrykanci.

Towarzystwo stoi w pertraktacyach s kilkoma firmas 
zrgraniezneiai w esia nabycia w najbliższym czaoio dwóo 
parowych holowników, które już w roku 1920 pełnie będ 
służbę na Wiśle. Przez nabycie tych jednostek holowa 
czyćh uzyska ruch transportowy Towafejrstwa nowe pedk-i 
i będzie mógł w dalszym swoim rozwoju kształtować fi 
zupełni* samoistnie.

Istnieje więc uzasadniona nadzieja, ło  Towarzystw 
„Żegluga" poza swojemi celami opanowania transportów moi 
skieh, oraz wiślanych na 'dolnej przestrzeni, nawet na tere 
nie Małopolski, w krótkim czasie powiększy znaczni® śwoj- 
agendy, a tom samem przyczyni się do upriemysłowieoit 
kraju i jego gospodarczej- odbudowy.

Uruchomienie-, regularnej żeglugi na Wiśle wyruagi. 
wprawdzie kilkudziesięciu milionów koron kapitału zakłado­
wego. Towarzystwo „Żegluga11 polska chce jednakliśe etapami, 
aby swym akcyouaryuszam zapewnić odraza dobro oprocen­
towanie akcyj, i dlatego, zamieniając się obecnie na Towa­
rzystwo akcyjne podwyższa kapitał na razie tylko do 5,000.000 
koron.

Rozwój obecny Towarzystwa postawi jednakże zarząa 
jego już w najbliższych miesiącach przed koniecznością dal 
szego znacznego powifefeezenia kapitała cła zrealizowanie 
swych planów. Rzecz jasna, , akcyonaryusze obecni, którzy 
zakupią akcye obecnie sprzedawane, będą w stosunku do 
nowych lepiej postawieni i posiadać będą praywilsj nabywa­
nia akeyj po kur sio niższy®, aiż kurs eMpyjny dią neyrych 
akeyoaaryuszy, jak to widzimy we wszystkich Towarzystwach 
&keyjay*h* '

Pressmy uilnowić Iftenumsratę! 

f  @ w ta j s iw i Ig M o S fW i
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Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką
udziela pożyczek swym członkom na weksle i skryptu 
Przyjmuje w lła£ki oszczcduojsi na proient po 4%, ewen­
tualnie według urnówy i ’ wyższy. Podatek rentowy eplac* 

Towarzystwo z wtas&ych funduszów. I -8



P e t 5 l!CZ. 1  różnych stron wschodniej ez?śei Hałopol- 
*H doeliodzą wieści o powstawaniu Kółek rolniczych, skła­
dnic i sklepów rejestrowanych i t. p. związków oświatowych. 
Serce rośnie z radości czytającemu o tsm, ho widzi, że lud 
Sasa zrozumiał potrzeby organizowania się, potrzebę niesie­
nia sobie pomocy, zrozumiał, że czas najwyższy pójść za 
Inicjatywą przewodników, którzy swój wolny od zajęć czas 
i  pracę mu ofiarowują.

Nie wszędzie jednak łatwo organizacja ta lub owa 
wiród.ludu da się przeprowadzić, ©t i przykład: jest w po­
wiecie rawskim mała Mieścina Potylicz, e przysiółkami te 
wieś penaa 700 numerów licaąsa, zamieszkała w malej czę­
ści przez Polaków o ,»&ł£ei*twaeh w zea«snsj csęści mie­
szanych, an^elaie prawic zrnsssasnych, chociaż k®śsiół swój 
i szkołę 2-kIasewą mają. Nie usłyszysz ta  eaytalniku me­
wy peleklej prócz w modlitwie i śpiewie w keśsiele, a ska­
lo wyjdziesz a keśeioła i przysłstkass się rozmowie stsją- 
sysh grupatai, usłyszysz resssw ę w języku r&aklsa. Ni* po­
gardzam ni mewą ni indem reskim, eheeiaś sam deznałam 
ciężkiej krzywdy od fileh w ostatnich czasach, ale dlaczego 
ty ehłepio pslski wstydzisz się swsg® języka ojczyste*-#, dla­
czego nie wstydzi cię tego żaden prawy Rusin? Nie pomo­
gą napsBiaienta ze strony ich duszpasterza i ze streny in­
nych jednostek miejscowych, nasz lud tutejszy opornił trwa 
przy swoim, i chociaż e teką czytelnika będzie mówił po 
polsku, skoro odejdzie i zetknie się s drugim, zapomina 
*zem jest i mówi po lusku. i  gd^śe M y  przyczyna 'tegn, 
aapyta niejeden, czy może nitet nie chce podjąć się prasy 
W tym kierunku? Nie! Ludzi chętnych nie brak, ale eieane- 
łft tak aapanewała wśród nich, że z trudaeśsią przychodzi 
obudzić ich z tego, źe się tak wyrażę, snu unysteweg*. 
Niechęć do czytania jest cechą tutejszy eh Polaków. Pokazać 
gazetkę de przccsytanią, te  odwróci się jakby sd ezegeś 
ełego 1 odejdzie, a zaawaźyc się to daje ezezegśłkie u mło­
dzieży; musyfca i taniec te dla niej raj, ponadto ni® więcej 
jej nie zajmie, nie zainteresuje —  starsi gospodarze mó­
wią, ie  na czytanie czasu nie mają, bo zajęci są gospodar­
stwem,. Prędzej kupi gazetkę bisiniejssyj iriż, z małymi bar­
dzo wyjątkimi, gospsdarz zamożniejszy. Ażeby ich * walać 
razem i zachęcić do zorgaaizowanii si^ w Czytelni, Kółku 
rolniczym, to nie dla nieh, Es samo wspomnienie, ażeby się 
acbr»ć w niedzielę dla przeczytania gazatki lub jakiejś po­
żytecznej książki, g-upa przy kościele stająca wnet się roz­
pierzchnie, jedni spieszą się do dosaów, drudzy, młodsi, do 
Moźka dla rozgrzania się — i na tem się -konszy.

Ludu peliki, odzywam się do siebie tą  dregą, zbudź 
się, otrząśnij z - twej martwoty, uałuehaj rady ładzi śycałi- 
wych ci, nie oipyehaj strawy dachowej, jaką ei pedają, byś 
później kiedy nie mówił, jak to dżiś nieraz słyszeć można: 
,Nos tego nikt nie nauczył, nami się nie zajął", bo inni 
r oczy ei rzucą edpewiedź ae to.

Szanowną redakcję proszę • cmiosseseBie tej kores­
pondencji w swoim czasopiśmie, a meże ta droga pośrednia 
odniesie statek , na pożytek narodu i ej esy sny naszoj.

Przyjaciel.
DskrscnH. W psaiedziałck 17 listopada b. r. odbyłe 

llę W sali tatejsrege „Sokoła" walne zgremadsanie człon­
ków składnicy Kółek rolniczych,' celem ach walenia przyjęcia 
.prostowanego statut* i przeprowadzenia wyborów do Racjy 
sadzerczej i dyrekcyi. Pomimo nie tak rzeczowych jak ra- 
Spej Małkśliwyeh i wstrętnych scen, wjwihnyclf przez gru- 
H ę  ładzi, którzy system uprawiany w komumie nrzędni-

kcyi, ogół członków skl tdnicy, złożony w */4 s włośeian, 
dał im jednak zasłużoną odprawę wybierając przeszło dzie­
więćset głosami przeciw dwudziestukilku głosom na gwałt 
stworzonej opozycji, listę członków byłej dyrekcyi i Rady 
nadzorczej. Zabrani na zgromadzeniu włościanie podziwiali 
nietaktowne i ordynarne występy „niby inteligencji" z pod 
galeryi, który to wystąp dał „młodszej fer».eL wicie do my* 
ślcnia i jeszcze raz udowodnił, że st.*rs przysłowie" uderz 
w stół a nożyce się odezwą", w tym wypadku miał pełń® 
zastosowanie.

Ciesz się „synu Izraela", albowiem obrońców ci u na» 
nie zbrakł®, lecz cieszmy się i my, że wiemy gdzie i kt* 
eni są. Jeden z  ludu.

^  U hryfiiw , pow sokaiski. I  wieś nasza obed-iła Bię 
z uśpienia, dają® znak życia. Staraaiem tntoiszycfe nauesy* 
eicli i kemeud&nta żandarmeryi odbył® się przodstayrisnm 
amatorskie dnia 22 i 23 listopada, a mianowicie odegrano 
obrazek z życia wiejskiego p. t . : „Ojcowizna", % po przed-’ 
stawieniu zabawa taneczna. Przybyłe wici* gjuśei z okolicy, 
tylko nie raczy? być właściciel tutejszej wsi. Gdy w po­
czątkach listopada zeszłego reku odbył się wiec ukraiżskl 
w Sokalu, ów paa ty ł pierwszym ns tym frieca —  tacy ta 
są nas: paajwie.

Czysty dochód przeznaczono na biedsycM Góruegt 
Śląska i czytelnię polską w Uhrynowle.

Oczesmilc.
• ' Kio duo w Żółkiewskiem. Wieś nasza obudziła 

z kilkuletniego uśpienia, dając znak życia.-
Staiaaiom tutejszago obywateb.-gospodarza, p. Toma­

sza Konarski*go, odżyło Kółko rolnicze i straż pożarna; 
D*ięki s tan aR ra  i tegeas pr>e»wnika edajTan*
sztukę p. 1: „Karpaccy górale" w sali Kółka rolniczego. 
Przez dwa rasy była »a!& szczslnie wypełniena ludem, któ­
ry daja prze* to do pognania, jak interesuje się takiemi 
rzeesatafi natomiast inteligeneya nie dopisała, bo i pocoi 
jej między chłopami.

Artyści-straiacy wywiązali się deskonale se swoich 
ról, w caem sbowu zasługa p. Kccarskiege, któremu tutaj 
dsięknjcmy ssrdecaaie za trudy otołe padniesieaia oświaty 
i kultury między naszymi braćmi i życzymy mu powodzenia 
w dalszaj.obywatelskiej i społecznej pracy w Kłednic.

Uczestnik.
Kipislówka w Umanssttóśtm. Pięć la t już czytam 

„Piasta", a dotychczas nigdy ni* wyczytałem wieści s na- 
esej wiosce; myślałby ktoś, ie  my ta  żyjemy jak w raju. 
Tak nie jest, choć ludzie deerej woli pracują nad podnie­
sieniem naszej górskiej wioski. Założyliśmy tu Kółko rolni­
cze i wspólną pracą staramy się sobie radzić w naszej bie­
dzie. Ołemnetz jednak ogół* mieszkańców najlepsze z a tra ty  
niweczy. Mamy tu. nii»tety, dość „sjków" śydowskieh, którzy 
idą im nz rękę i przychlebiają się im. Meleby oni' razełn 
z zsaymi żydkami wyszli do Palestyny. Nie wymieniam ni­
kogo, bo niei® się opatrzą i popL&ftią. Jak  tu nam może. 
być debrze, gdy dobrze jest iydewi; ón coraz grubszy, my 
coraz chudsi. Tworzymy swój handel, a ta  różni chodsą do 
żyda. —  za sam tyteń znieśli mu ladzie tyle, ie  sobie nową 
karczmę zbudował i pekrył. Ludzie spamiętajcie się!

Pozdrawiam Redaksyę i czytelników „Piasta", e rw  
naszych posłów, a szczególnie czcigodnego p. Bojkę.

M iody Piastoieiec,

Precz i  pieniaćtwdm, precz t wódka I
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Się aRtj&sj D. Ł.:
gazety ,,Tjud Katolicki" pojawił

.2*Feiai.wo ssnritatowców w !>«»-
J i jbr«j, tswm t Łfesanigfc*. Treścią tegoż artykułu 

obtm taue posła Łnskutly, jakoby ten, z brana czasu 
a względnie ocli ot?, nie chciał zająć się sprawą chłop 
shą, a popierał żyda wiłionsra. Tensam zarzut przys­
taje redakcja jednemu z  wpływowych posłów stron­
nictwa „Pl&gia", bez podwala jego nazwiska, ośriadoaając, 
te  odprawił- biednych chłopów do domu, albowiem .nie 
jest atws&atese.

Ciekawe® j « t  zapa.rywanie redakcji „Ludu K&- 
tolicki*gea — przypisuje bowiea swyci%stwa sprawy 
serwitoowtj stronnictwu swefca w ossb&ch posła kg. 
Madeja i posła Fsrtwafea, ktśray byli tylko dłucbattMuai 
rozprawy i adwokatowi dr Borswczykewi, który obo­
wiązek obywatelski i przyjacielski wobec chłopów speł­
nił za faesiiądza. Nadmienkrn. ie  ze strony stronnictwa 
„Piasta® zjawił się l>& rozprawie poseł dr Stanisław Ćwi- 
kowski, który sprawą zajął się bezpłatnie w imię obo­
wiązku pecła swego stronnictwa, W odpowiedzi na za­
rzut mi uczyaińSfy sg podstawie wywodów adwokata 
dr Ford osa, ©świadeeam:

Sprawa serwitutowa jest mi dobrze znaną i po­
myślne załatwienie tejże leży w m eis iartaresie, tak, jak 
innych tasajazych sehweikaAeów, ponieważ' i ja sarn je­
stem ■■ajsr&wsiouy* do poboru dr&awa s lasów dr Per- 
desa. Pecayniłesa też w t»E) kierunku edpewiedrie kroki,

Z*pyfe^j| się redakcji „Łada Katolickiego* czy 
też autora artykułu, któiy obrzuca mnie oszczerstwami, 
dlaczego dr Berewczyk wniósł mylną skargą, z której 
na komisji sam nie mógł się wywiązać? diaeaege spra­
wa Vdąęhma była de Warszawy, narażając uprawnia­
nych na wśęksase koszta? i dlaczego dr Borowczyk 
w swych wywedash cczernia posłów stronnictwa „Pia­
sta", i  którymi sie  mówił. Łatwo mię była oczerniać 
publicznie, niechże więc i łatwo będzie odpowiedzieć mi 
aa pytanie, dlaczego nie zostałem uwiadomionym przez 
dr Borowczyka o terminie rczprawy i przybyciu jego 
do Warszawy Cbdałem ksnferoiyać w tej sprawie 
z dr Borowczykiem, lecz nie wiedziałem jego miejsca 
pobytu w Warszawie.

Ikznaczyć trzeba, jak konsekwestaem jest postę­
powano posłów katolicfeo-ladowj *k, a temsamem pesła 
kg. Madeja i Jana Foteezka. Pczarde brenia sprawy 
chłopskiej, afa przy tworaefliu większości sejmowej pr- 
rgliżują reformę rolną i npsAstwowienie lasów, pspiorając 
nie tylko jednego" milionera Pordesa, ale całe gressius 
milionerów' szlagonów i żydów, koiztem malorolngge 
włościanina i robotnika. Może redakcja „Lada Kato­
lickiego" wie, kto rozbijał utworzenie większości w Sej­
mie polskim i ktoby wziął na siebie odpowiedzialność 
ca skutki? Co do obietnic, jakie miałam dawać swym 
wyborcom przed wyborami, nadmienia® tylko tyle. że 
po powrocie z wojska, w listopadzie, miałem zajęcia wiele 
w OTiszcaonem mem gospodarstwie, więc nie miałem 
czasu na wiece i porozumiewanie się z wyborcami.

Wyborcy, znając moją zycsłiwość dla ludu w.ej- 
uuego, wybrali mię posłem be* żadnych nawoływań

z ambon, których używali posłowie ks. Madej i Poto­
czek Jan,

Nie pomogą więc oszczerstwa gazfety „Lud Ka­
tolicki" na stronnictwo „Piasta" rzucane, aby zniszczyć, 
zapalnie zaufanie i symp&tyę, jakie żywi obłe? paśdri d@ 
tegoż stronnictwa, bo chłop-obywatel usfas jo* dziś pa­
trzeć i ocenkć pracę, powierzoną jego posłowi.

SfiróaKśetwo kai.-kaowe nie może przo&ełsć Iwreig-
stwa stenstsietwa’- „Piasta i prew&dzi , atafcsjiyfe.
działalność posłów Fiastewoów, sio n ie jita  jut w tej 
boleści zrozumie reformę rolną i to, że ch ł^ a  coś na­
leży się od milionerów.

Ból serca wielki —  jednak sprawiedliwość większa.
Dziwnwa jest. iłsazego redakaya, „Lądu Kato­

lickiego* uderza w swych artykułach ustswiejsaie aa 
stronnictwo „Piasta" a w ostatnim wysięgHęje psseciwko 
maia i to w  artykule bez podpisu autora. Radzę przeto re­
dakcji. „Ludu KasfcoUcMoge*, b |  pnootafe raeeać oszca^-., 
stwa na mą osobę, ponieważ jej złoiliwwSć odbije się 
niemikin dla niej egkam w ąrfcykufo, kbsry gętdw je­
stem umieścić, a który wyświetli przychylność jej steea- 
nictwa de chłopów polskiob. Oświadczam także, ża arty­
kułu nie n®kas*aę po tckórzawsku, bez u e ip śs* — p k  
to Bcaystła rsd*ś.cya „Ludu KateScki«$t>* —■ lecz otwar­
cie z podpisem, bo'każda prawda pisana wyaaga pod­
pisu piszącego.

M ichał Łaskuda, poseł na Sejm polski.

Assgisisid ^tóiesrmkEWiird, który przed kffirs uniami 
po racsnsHi pobyci« wrócił s srtnii Kełcsaka, straszna opo­
wiada rz&sey o sbrodaiesych raądaen bole-aewiekish.

Balszewicka Essya, pawisda on, te kanał, s którego- 
zasilają się rewolucyjne dążenia -świata. Niemcy są pehite — 
wywedsi dalej Ward „—  chcą nas pokenae. Obeesie jest te 
niamośliwe, istnieje jedaak nittbazpieeseństire, 4e się znów 
podniosą. NI® te nastąpi, agiftiią nas atiraslć bel^en-inwees.

Wiasys-ekilis nieehrzeseiju&skieh Rasyan smeWUizowali 
bolszewicy przeciw ehrześcljańskiffl krajom. Bolsscwiey sta­
nowią tylko 5 procent rezyjskiej lsdneści; najwiękssą czę­
ścią ich zwolenników są Żydzi, Chińczycy, Łotysze i Niemcy.

Jodynę świątynie, któryeh nie tkaęla esom on a rąka 
bolszewickiego terroru — to synagogi żydowskie. Kościoły 
chrz8Ścijan»ki5 pozamieniali w osiashtnsy ludzi.

Oficer ów pj-sywiózł za sobą 64 fetegrafii — z d jti  
strasznyeh, któr® są krzykiem grozy o poms‘ę de nieba We- 
łającym dla krwawej bestyi czerwoaej. Fetegrafie te przed­
stawiają mężczyzn ukrzyżowanych, których najpierw zaęem- 
no poddając t. zv. rękawicy.

Y/hijasc Ich na krzyż, przez łokieć również wbijane 
gwoździe. Zwisającą rękę polewane płynem, który ją feńą- 
gai jakby ukrep. Następnie skórę ręki brzytwą uwalniane: 
od jej zawartości aż de paznogei i awisała potem, jakv na- 
turam?. rękawiczka.

W tsn sposób katowane wielką ilość kobiet. Pułko­
wnik Ws*rd widział kobiety s odciętemi piersi J , kobiety 
z otwarłem! wnętrznościami, nawot z rozcięte® łonem.

Pułkownik W ara przywiózł dokument, w którym ko­
misarz sowietów upoważnia zdobywcę Jekaterycodara do 5®- 
kwestru b&idej dziswezyay, potrzebnej dla żołnierzy. Are­
sztowano w tan sposób 62 dziaw-c&ąt najrozmaitszych sta­
nów i oddano na top rozwydrzonej bandzie. To, które się.
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wzbraniały, iógły na mieisss trapem, inna torturowane piS• 
śaiej i żywcom lab martwa rzucauo d» rzeki.

We wszystkich miastach, okupowany eh prsss. tfj|feśe- 
srlkfiw a póisJej zajętych przez Kołcsaka, są astli „aslaca- 
t*sów“ pbtŁjch trupów. Setki „podejjreaayeh" kwiat, raęż- 
ezyzn i dzieci spełzano de takich domów, zamyzano drzwi! 
i okna i strzelano tak Waga do skłębionych rass, póki ai* 
wymordowano do nogi.

.To „ezlachtuzy" są potem plagą miusta, szerzy sie za 
Sea pośrednictwem epidemia i Śmierć.

Dopełniła się już chyba miara zbrodni tych „potwo­
rów* — powiada płłkawaik Ward — czas n&j wyższy, i j  
Skonaie to krwawe, zbrodnicze cielsko; kto cżłoWsk, niechaj 
ruszy na krayżwą wyprawę przeciw najkrwawszemu ssao- 
Sowi iGózk.iei XX

Opiekunom chłopskim w odpo­
wiedzi.

W wielu pismach czyta się dużo o wielkich bo­
gactwach chłopów, jakie ci w ciągu wojny zdobyć mieli, 
szyta się, że dla chłopów nastały lata tłuste, mleklsat 
I miodem płynące, ba, nawet zrobiono z chłopów naj­
większych lichwiarzy i zdzierców żywnościowych. Czy 
m'(imk tak fest?

W czasie wojny największy po Jatek krwi, taj- 
T  |kszy podatek mienia złożył chłop. On bowiem w aaj- 
ftiększej liczbie ppwołasy zastał w szeregi, on jako 
żołnierz pomimo, że w boju walczył jak lew za obca 
Iprawę, traktowany był przez swoich przełożonych ofi­
cerów gorzej bydlęcia i marniej ed niego był żywiony, 
a u kogo odbywały się najostrzejsze rekwizycjo bydła 
i zboża, jak nie u chłopa, którego jak swojego czarna 
powiedział do mnie jeden z ' powiatowych urzędników po­
litycznych „można pokrzywdzić i to ujdzie bezkarnie”. 
A jeżeli z tych wszystkich opałów 'wyszedł chłop zwyjJ 
iięsko, to jedynie dląt^o, że pozostała w domu jego 
tona i  dzieci eLJjrciły się twardej pracy, ujęli w swojo 
irąiłe dłonie pfifg i dalej częstokroć pod gradem kul 
sprawiali swoją matkę-żywicielkę.

Tak, tak, powie mi niejeden, ale równocześnie 
ehłop pobiera! zasiłki, sprzedawał po cenach lichwiar­
skich zboże i gre-madził gotówkę; on to zatem stworzył 
drożyznę i głód.

Otóż hola, mol panowie.
Zasiłki, pobierane przez włościan były w pierwszych 

lutach wojny nie wielkie, a później podwyższone nie 
starczyły niejednej kobiecie nawet na zaknpno siana 
dla krowy i odzieży, dla siebie i dziecisków, a zboże, 
którego jej nie zarekwirowano, wyciągał od niej han­
dlarz żyd w zamian za naftę, cukier i inne artykuły eo- 
dziejmego zapotrzebowania, których w inny sposób otrzy­
mać nie było można.

Panującą drożyznę wywołał zatem nie chłop, ais 
system socjalistycznego zcentralizowania wszystkich ar­
tykułów, wprowadzony przez rząd austry&eki. Chłop sam 
«Uiś ledwie dyszy; przed wojną sprzedał 2 korca żyta 
i wziął za aia 32 K, zs» które kupił dobry kożuch, za 
jaki dzisiaj żądają 2.000 K, za 1 ćwierć żyta kupił 
10 metrów płótna, za które dzisiaj zmuszony, jest dać 
800 do 400 K i tąk zs wszystkimi innymi artykułami.

Są jednak ludzie, co kradnąc, uciekają krzyczą:

z 21 grudnia 1319.

„łapajcia złodzieja", aby tym sposobem od siebie uwagę 
odwrócić. Tak robią i ci, co stawiają chłopa pod prę* 
giera, wołając: „oto jest lichwiara, oto p^fezyna głodu 
w kraju naszym". Dziś bowioa rozpoczęła się dziwa* 
gra, dziwny taniec. Z • chwilą bowiem kiedy powstała 

'rokura, każdy stan, każdy zawód, .z  wyjątkiem chłop* 
skiego, począł się organizować w celu wyduszenia od 
rządu jak największej płacy, w cela zapewnienia sobie 
jak najwygodniejszego żyda i aby odwrócić baczniejszą 
uwagę od siebie, począł krzyczeć, narzekać, począł przy­
czyny ssłego sw akć na chłopa. (Śtłop jednak pedejmnje 
rzuconą mu rękawicę i mów i: narzekacie ua biedę, a dla- 
esejp nie domagacie się wolnego handlu aa wszystkie 

Rrtykuły, to jest tek żywnościowo, jak tek i codziennego 
zapotrzebowania, dlaczego zazdrościcie mi kawałka chleba, 
który jeżeli posiadam to jedynie dlatego, zĄ ja nie znatf 
8-godzinnego dnia pracy, ale haruję od dnia do nocy, 
mimo, że pot mi czoło zalewa, to odciski pokrywają dłoń 
moją, & jeżeli już tak ty bracie robotniku, czy też urzęd­
nika, zazdrościsz doli chłopskiej, to obecnie, kiedy uchwa 
łono reformę rolną, kap sobie kawałek rnli, bądź chło­
pa® i bądź szczęśliwy! /«.-* Kaczak.

Precz z przywilejami!
W  naszej Bslace nfe powinno być przywilejów.
Nie urodzenie, i szumne tytuły mają mieć wartużć, 

ale prace i prawdziwa zasług! położone dla narodu i Ojeay 
zsyi A któż dzisiaj ma więcej zasług, jsk  s h  iud ? Et# 
wyw&Iszył Polsjfę, kto za nią piersi nadstawiał, strumieni* 
krwi praelag jak nie dstaci ludu?

A przecie, gdy chodzi o sprawiedliwy rozdział czy to 
żywności, odzieży, butów lab nawet tytonia, R  zawsze do* 
stają nejwtęeej ci, co im się najlepiej powodziło i powodil, 
co w dniach trudu siedzieli w domu i wszystkiego. zawsze 
pcddortatkisia mieli.

Twarda ręka i pierś chłopa i robotnika walczyła 
o Felek* weiSsy, po ta aby z tej. wolności i skarbów inni 
korzystali! Znowu przywileje górą.

W eitfy tylko taką małą na pozór rzses, jak przydział 
tytoniu. Kto go najwięcej i w najlepszych sortach dostaje? 
czy chłop? Wszystko byłoby możliwa, tylko nie to. Dla 
chłopów aa wsi przeznacza! się bukowe liści* * ehanaam, 
śmieei przeróżnego rodzaju i to w znikomej liczbie, panowie, 
księża, obszarnicy i nauczyciele na wsi dostają na osobne 
asygaaty większą ilość tytoniu. Aby słowu m o j»  nie były 
rzucone na- wiatr, podam taki przykład:

Dnia 7 b. m. nadszedł do Grabia powiat Wieliczka 
następujący prsydzlał tytoniu:

D la  170 p a l ą c y c h  b y ł o  1 p u d e ł k o  p a p i e ­
ros ów,  28 c y g a r  i 44 p a c z k i  t a b a k u  n a  p a p i e ­
r o s y .

Osobno „na asygn&ty* praydafjlono dia 6 osób, księ­
dza, organisty, g róbzm , nauczyciela i 2 nnucsycie!ek(!) 
(jedna nanczyciolka wyjechała) następującą iloió tytoniu.
2 p u d e ł k a  p a p i e r o s ó w ,  25 e y j a r ,  1 1 .  p a  c z e k  
t y t o n i u !  Czyli 170 ludzi otrzymało prawie t«n tam przy*' 
dział, ee 6 osób. Dodać należy, że za gróbsrea, który nie 
pall, bierze tytoń ksiąds. a za obydwie naucsycielli, taki® 
niepaląca, kio bierze? Zapytujemy się władzy w W.ieliSace, 
co mają znaczyć podobne „przydziały"? To już nis prze- 
kroczenie, ale karygedae nadużycie i tego chyba cierpłoś 
nie meżsay! Za pokrzywdzonych MscUj Czuła.
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ssysti le  tbielnice zjednoczonej Polski juś ®two- 
tnitftsy n  cela urządzeni# gwiazdki dla aaśzyeh 
• ajdry/azych na froncie. Miasto Kraków i  prowincja 
f-ie po<ńiaay w tej dobrej ^prawie pozostawać w tyle! 
•awiązany w Krakowie Komitet zwraca się lo  Was 
... serifccęnem; wezwaaicm o fakaajprędszą pomoc czy to 
dstjkaca pienięfcuyeh, czy też w naturze, ktćre pro­
śmy i^zysyłać do Krakowa: datki pieniężna aa raehn- 
hok yi.Jąey Komitetu gwiazdkowego dla iołaierzi 
r  pola, Bank krajowy, plac Szczepański;  ̂datki zaś 
»  n a fc /e  do Hotelu Połlera, Nr io , ca imię geaeral- 
r.;- o .-delegata Rady głównej opiekuńczej na zachodnią 
Galicyę -t>. Jana Urbańskiego.

G.uYWATEuE! Niech nikt nie skąpi ofiar na rzecz.;tych, którzy sami składają aa ołtarza Ojczyzny 
najwyższą ofiarę — ofiary zdrowia i życia.

Komiki.

. Zbył powolna splata podatków.
i
Z lwowskiej dyrekcji skarbu otrzymujemy aa* tk a jący  

komunikat:
Z małopolskich kół poselskich na Ssjm uaiawedaweay 

pod: r ią  ■ in U ,, 6& w Msłopolsco nie ściąga się a należytą 
siiai^«i podatków i innych należy tośai.

MaLpolska administracja skarbowa dokłada wszelkich 
osiłowjwń, aby akcyę tę prowadzić jak aajskaceczaiej, ma 
jtfoaTi <Jo. zwalczenia zakorzeniony a esasów aastryaekich 
s i . i t  s z k o d l i w y  z w y c z a j  płatników, is  wyczekają 
ac spt u y phflatków i  innych fiSNżytośei aż n» przybycie 
e g td tą tp S  Zwyczaj to bardzo szkodliwy, zwłaszcza wobec 
dzisie jszego prsez wojnę wywołanego dotkliwego braku per- 
saftalp nrz^daiczęgo.

..j PUtniey powinni porzucić ten błędny 1 dla nieb także 
niekctt*y#tcy zwyczaj— obowiązek zapłaty odsetek zwłoki za 
sobą ■pociągający i z w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  co ry, ch­
l a j  [ ( p o s p i e s z y ć  do u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  ze  
(P; oł a t ami .  Jeżeli wyjątkowo nie mi ją pod rąk# ścisłych 
ehlieara swej zaległości, to. w urzędach podatkowych otrsy- 
wtj-fłS ctó% gotowością doaładne wyjaśnienia. Urzędom po- 
«,.tk'-órm,--których księgi są zniszczone wskutek wejay, 

-pęwk, tt płatnicy przedłożyć książeczki podatkowe, względni* 
zepłaty, na podstawie których urzędy obliczą naloay- 

'•oioji jrśypadająee do zapłaty.
•Jak najrychlejsza spłata zalegleścl podatkowych iely 

i p i )  w. interesie organizującego się państwa polskiego, 
liuig zże w eoobistysn latorośle samych podatników, choćby

aby spłacić zaległości p r z e d  spodaiowanemi se ­
jfami walstowerai, a nadto, i to w wyżek*"! stopniu 

najprędsza spłata zaległych podatków f  Interesie, 
w powiatowych i gmin, gdyż m  spłat przypadnij 
exę«ć na p o k r y c i  o d o d a t k ó w  t n U n » a J  

■ z ł ych, ,  których orwk tak powszechnie odesaw* w
<U rodnia, a nr.wet unismtżliwia gtssrWtdrką tych s i§ | 

istsorządnyeh. ■
WskasBjąe na tan brak dods tkiw autonasaiszsycbf

wraca się dyrekeya' skarbu do wydziałów powiatowy oh, 
tupatcatófef i zwierzchności gminnych a prośbą, aby *e- 
hciiły, usuwać wszeijde przeszkody, któreby mogły utrudniać 
iątfljlioin bezpośnę-Snio spłaty w urzędach podatkowych, 

razie potrzeb® aby pośredniczyły w tych spłatach,
X

Podziękowania Lmfgw. Towarzystw* 
wzajemnych ubezpieczeń „Wisła"

ws Lwswis, czasowo w Sąezm
Dnia 28 września b. r. wybuchł w miaitsesku E to  

ehćw pożar, który zniszczył ze szczętem kilkadziesiąt zabu­
dowań, pozostawiając dziesiątki rodzin bess dachu nad głewą.

Wielu z tych pogorzelców nie ubezpieczało nigdzie 
swoich bndynsców i tym grozi zupełna ruina. Kilkanaście 
zagród jednak było ubezpieczonych w Towarzystwie *se\u< 
raeyjnem sWiała*, która to instytneya, jako jedynie polski 
i ludowa, dała dowody spełnienia ebowiąuku i sumienności, 
wypłacając swym członkom palna odszkodowania,' aa co ped 
pisani składają Ludowemu K yarsystw u wzajemnych uUz 
p i e c z e ń  „Wisła" B e r d c c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .  

js k ó h  Wałek. Paweł Matuszkiewicz. jakób M ard a k iew u s, 
WęjcUch P ysikiem ez. Bronisława P ygikitm cz. Michalina 
Wołek. F ranciszek Siewierski. Apolonia Saram a. Felikto 

Wójcicka.
W  Ezoehowio. dnia 25 października 1919 r.

O d i p o w l e i s i
w lk to ry a  G ualow a w Izdcbnlłfu  s kdreś brwsl 

Towarzystwo asekuracyjne . Wisła*, Nowy Sącz; josi 
ona rzeczywiście tańsza. Pogłoski nie są prawdziwo. — 
•hwa eSrzytsala w  K a m ie n iu :  O trzymaliśmy; bę­
dziemy się starać poJ&yślnie wszystko załatwić. — łltm  
W  w  j te l ic h e n r ie :  Będzie “później. — SIa r tse s t
M y ty c h : Będzie wierszyk, ale dopiero ogUtni. — Aniela 
W o jn a r  w 'K e m b e r a i«  Nie trzeba nS!ę dziwić, że w fęki
stam tąd nie łatwo dochodzą; panuje tam zamęt, brak p» 
rządku i t. d. A zajechać.tam wrócić toż ciężko; mało ta  
kich, co sic na to zgodzi. Jak kto wieści stamtąd przywie­
zie, damy znać. — „ P ta s ł e w ie e "  w  N a d w ^ p * 4 > jO sy  
odpowiedź już przyszła? Myśmy zrobili, co należało.—Jam  
F e r y t a s z :  To przykro, że macie tara takich nieużytych 
i chciwych ludzi. Czy nie macie żandarmeryi ? Drukował 
nie będziemy, bo byśmy całego >Piasta* takimi .opisami za­
pełnić musieli. W olim y dać więcej pouczeń peżyteczuy«h.— 
A p te k a  w  f  KwraćahSmy uw ag" jBzic aMeży;
nie wiemy, czy był skutek .' — i t e e i f  iśfey tuśc lflsk li 
W szystko otrzymaliśmy; myślimy o m n l  podobnenj? jak 
pac proponuje; jak się rzotłr skrystalizuje, damy mać.' — 

Byty jea lee  *v Ł e M ^ n ie , f ls z e p n n  Midud: 
Wierszyki pańskie zawierają dużo uczucia i dobrych m y li :  
schowamy je i może później zużytkujemy. — S lio iiy  cay - 
t e łn ik  z  nptd U azw icy , S . D .:’ Prosimy o bliższy adres.— 
Ł | P .  w  V * n so w e ti k e ł »  d u s ł a  s W ierszyk ten napisał 
poeta Władysław Syrokomla Kondratowicz, ro= iAfrye, tak 
piękitm pisał w * Piaście* posćl Seiko w artykule: »Xrsy 
om w Wilnie*. Nie trzeba nam takiph wlsrszy BPgepisy- 
wąć, ba w redakeyi są ludzie, którzy się aużo uczyli i czy- 
taii, więc nie fcędą przypisywać wierszyków ludziom in ­
nym, niż właściwi autarzy. Prosimy napisać nam, co tam 
słychać w T am o w a , jak sobie ludzie radzą w tej biedzie 
obecnej, jak się organizują i t. p., bo Jawno nie mieolray- 
ustu od was. — » ta a .  W ic rz o lt  "w  N a w y m  B m s M t  
bzkoła przeriJ?słowa jest w Kfąfcowie; zapiszą się teraz — 
już za późno. Szkoła przemysłów* w K ik o w ie  obejmuje; 
i. W yższą szkołę przemysłową. 2. SzkoSę .rzemiosł budo- 
wlsnych. 3. organi^aoyę nauki \izapelfTaiapej. Ki Kursy za­
wodowo duk pewnych gałęzi przemysłu, o. 8 tacyę doświaa- 
ozalną dlą^uz8ińysłu fermentacyjnego. Dział pierwszy dMeB 
Mę na: tfp ż k o łę  budowniczych, b) Wydział maszynowy 
c) OhemfSzpy, ci) Artystyczny. Przyjęci być mpgą usznio- 
wis po ukończeniu- 14-go roku życia i -i-tej M -ip f gimu. alb*;
8 -ki. wydziałowej. Nauka trwa 4 Lata - -  po ukończeniu m li ' 
tura. — «3aa W ,  tv  S ę iu ^ ł& w jte a e ii: Akcya od budo wj 
odnosi się tylko do tych, k tó ry ś-Jm d y p k i zniszczone zo­
stały przez działanie wojenne, nic od nosi się wiec do pana -  
Ł . M .  w  JŁa&Ioefts: Państwowy urząd pośrednictwa pracy
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w Krakowie. — S r s o i e k  w  Ż e g ie s to w ie ;  Projekt pań­
ski je s t znakomity; o tem myśli już grono ludzi dobrej 
woli - ogłosimy to w swoim czasie. — f* !o lr  D u d e k ,  
M i s z ,  w  Z a a to Jsk ie B a : Taką sprawę trzeba wnieść do 
właściwej komendy uzupełnień. — J ó z e f  R y b a  w  l ie g o -  
B ls w ie a e h :  Jeszcze nie wiadomo. — M iSiotaj W a ra e -  
p a a  w  S ó f f t i s i0 # ie a c l i ; Środek na wywabianie a tra­
mentu z pouczeniem użycia dostanie pan w składzie apte­
cznym; jeżeli na dokumencie, o który pana chodzi, jest pismo 
zalane atramentem, to nie nie pomoże, bo wywabi on jedno 
i drugie. — J a n  S m z a k  w  W & ja ltw w ie : W tokiem 
ogłoszenia podany jest zawsze adres, więc pod mm trzeba 
list wysłać, nie do nas. — W . S a r k u w łe z  w  StesSżssej; 
Poseł Bączkowski nigdy nie bronił takiego pana i wśród 
jego kolegów takiego niema, Na drukowanie trzeba zacze­
kać, bo my mamy dość ważnych rzeczy przedtem przysła­
nych. — J a n  M a d e ja  w  P ł a w i e :  Ponieważ Wojenny za­
kład kredytowy dał panom pożyczkę, więc od nie] procent 
zapłacić trzeba; nie w iem y,. na jakiej podstawie pobrane 
były kierat i młocarnie (czy może tytułem odszkodowania?), 
nie możemy więc nic powiedzieć. Prosimy nam to napisać, 
a wtedy odpiszemy. —■ S t. M a r le s s I :  Czekanie nie będzie 
już długie. — P ta s io u d e c  w  t i r a c a k o w e j  i Nie podpi­
sano, więc poszło do kosza. Jeżeli ktoś robi komuś zarzut 
słuszny, nie powinien się bać, ani wstydzić swego nazwiska 
wobec nas. W gazetce możemy je opnśció, ałc znać mu­
simy. — R o fe a ta lk  w  W a l l s y :  My ń-ieniy, że żydzi nas 
nie lubią; jesteśmy przekonani, że i wasz a rsn ia rz  zW yciąż 
nie lubi gojów. Ludność, idąc jednak samowolnie na jago 
|» le , aby uk®pać ziemniaków, nie postąpba dobrze i widać, 
ze posłuchała czyichś fałszywych podszeptów. Musimy dą­
żyć do tego, żeby w państwie był porządek. Takie rzeczy 
zaczynają ludzie rzeczywiście głodni i potrzebujący z musu, 
aa nimi jednak zjawia się zawsze bandytyzm, który skoń­
czy na swoich. Niech pan będzie przekonany, że na takich 
awanturach żyd i bogacz źle nie wyjdą — na nasz koszt. 
P. Bardłowi wspominaliśmy o waszych potrzebach; wiemy 
dobrze, że ekodzi on bardzo gerłiwie koło aprowizacyi

T—"
KB. 8 n iw  w  D n k c t r s k a  % Zaraz po wyjściu w&purama- 
nogo dziełka - wydrukujemy. — F r .  i l c d i M U  w .ifta j- 
d s a l e  KOlitttSEOW skSm: Nie wiemy kiedy, jak, ijza.fflł 
był pan internowany; zwrócić się do starostwa. — J . '  |*ią« 
i e k  w  T m l a n i e :  jeszcze raz zawiadamiamy, ż e 'z ja r ty - , 
kałów przysłanych robimy użytek taki, jaki uważaniy za | 
stosowny; tacy czytelnicy, co z powodu niew ydrukow anaf 
ich notatki grożą niezapłaceniem prenum eraty, mogą prz*-j

y- , 
T>0- i

r- - 1
róeiś

stać ».Pi«stas czytać. Za takimi płakać nie będaiem 
S. 5L> B ,.z  and Saaa.: • odpowiadamy dopiero tern*, 
brae, ieez my za takie rzeczy hono.rr.ryum ais dajem 
F e l i l i s  8 a j ‘w  ^ ę k u c l i t  Z tą  sprawą trzeba się 
do ministerstwa spraw zagranicznych (wydział konsularny) 
w Warszawie i przedstawić dokumenty odpowiednie, - r  84. 
T r a c z  w  S a m o e lc a r h t  W sprawie takiego kursu  zwró 
cić się trzeba do dyrekcyi .Lnu* w Krakowie, ulica Szew­
ska. — JakuSS P a jĄ c z k o w słs i w  D a b ia & ą e h : Gazetkę
wysyłamy we środę i czwartek, a we wtorek kończymy

■ '    " Yfś

miasta ’ ckalicy. Jeżeli arendsrz grozi ludności, to zebrać

drukowanie, więc wcześniej wysyłać nie możemy. Co do 
lekarza, to może się pan spytać we Lwowie bodaj w każdej 
aptece o adres profesora do chorób ucha, a oni z pewno-

świadków i zatskararćt S u ; Poiłcyę pwtństwową za­
czyna się orgauizcwaó właśnie i u nas. Zgłmtb  się w po­
wiatowej komendzie. — K r u c z a ła  w  BSrjwrawezassh s 
Wniósł w tej właśnie sprawie wniosek poseł Se bok. — K a ­
ro lin a  K sjr& nt av F r z y ł ę k u :  Damy znać, kiedy tyiko 
przyjdzie wiadomość. — C z y te ln ik  z " Ł ą c k a :  Było już 
wyjaśnienie. — 3S, M e w a łm  w  P e w d ^ i  O takich sy­
nów upominał -się Klub posłów. Zdaje się, że to już nie- 
aiugo nastąpi. A . T a s ^ a e *  w  f o a t o l s  My tej książki 
n.;) .rura)'; iiaj»i8ttćvdo księgarni GeLeteffiora w Krakowie, 
Ryńsk główny. ~vjSW. C m deii w  Ł e i łu tc y : Ponieważ nie­
wiadomo, gdzie to podanie teraz jest, trzeba czekać. — A n­
to n i  • ik is ! !*  w  M ącfesls: Juz o tem pisaliśmy; kiedy 
przyjdzie czas na takich, jak pan, ogłosimy. — Z . K9. w  S e s -  
h& rzu s ?y**zę się z tem udać do posła Pieniążka, a on 
i  pewnością sprawę 4  załatwi. — J ,  S t.  w  S a r c ć w c e :  
Wre&zcie. się psa dócz*k*ł; niech się pan nie zraża, bo ma­
my óardzo. ekiśo masery obi, więc jedni na drugich muszą 
•Jtekipi. N IM h a m t w, w t ć w e u c e :  Skład brom
jeet w Krakowie, pr®y alicy Bzewekiej 2; eo do odbitek — 
zwrócić di? aakładu reprodukcyjnego »Zorza* w Krako­
wie. — S ta r y  Iw ś e w le a  x t& as.faki; Nic wierny, z jakich 
powodów pr®śfea została sdrzucona, więc nie możemy nic 
pswiedzia#; od orzeczenia takiego można jeszcze rekurować 
do Lwowa. — J .  Sasi Ty i* w  ®«*z«sSMk; Obecnie takich 
pmesów niema. — J * b  K u k u ł k a  vr Ł u b U : O podróży 
Ib- Ameryki pisaliśmy już. — S n e r e e z y A s k i  w  Ttsi- 
!»te*su* Jak się dowiemy, damy znać kartką. — M a ry a  

«r B e o a i e  : Damy znać. — -Ja s  >55. w  J a - . 
#*5.; Takich Jtugich przepisów w >Piaśoio< drukować nie 
•iatom y. — JŚ^ss-i J a g i k  w  W is la ^ a ia k  Zwrócić się 
z tą  sprawą d© posła Witosa. — J ó s e t  w ff lt ty ia ll ;
Sprawa ta nie jest sprawą t. zw. serwitutów. Jak widzimy, 
ehodai o sp<8r między rodzeństwem; jeżeli to nie przeda­
wnione, to możną się udać na drogę sądową przez adwo- 

■'k»<a. — Simśi F r fy i  Z p r v -iernnością poruszylibyśmy tę | 
synową: z«g*tni9 się na zcł;i»k pańskie piszemy. Ale, mój ; 
jwwedet Csar m n  wde, że wywołalibyśmy tyle gróźb, klątw 
i i. p. różnych ciemaych duchów, których i teraz nam zre­
sztą nic brak, że walimy dać spokój. Pocyy taiłoby nam to 
za szarpnięcia się ma •największe skarby* człowieka. —

ludzi, ale, o ile nam wiadomo, podróż ta ogromnie dużo 
kosztuje. -  J a n  W a w r o  w  K K iy ń ta :  Takiego statu tu
niema; może pan tylko wyszukać rozporządzenie, które (rząd 
w tej sprawie, wydał. — C r jr te łn łk  „FAetotu^ w 
o re j i Od polskich pożyczek, wpłaconych w koronach, wy­
płaca rząd procent przez tę instytucyę, która pożybzkę 
przyjęła. Wypłaci je w całości w gotówce, w przyszłym 
roku. — S te f a n  f ió ź y e k i ,  in w a l id a ;  Ma pan zupełną 
słuszność; to wymaganiu są i według nas wprost śmieszne 
i ręczymy panu, że spełnione być nie mogą. — <ii$zeł . 
W a w r a s m a e H  w  P « k o p < a c lii  Jedną z ostatnich powie- * 
ści Sienkiewicza b fly  •Legiony*. Ruch wydawniczy jje s t  
obsćnio siłuy i c;*--k • ou powiedzieć, o jakiś ksńąńki pian-j-N 
głównie chodzi. L s jy ła tó is  z -W a d o w te lc teg u ; t |  w- 
kie rzeszy należy się starać w starostwie; co do poM N n 
zależy on od dochodu z przedsiębiorstwa. — A. 3$., H po- 
cJsjSw: Jeżeli tam są teraz bolszewicy, to na nic starań:,- 
obecnie podejmowane. — J a n  B a r a n  w  T e o d o rS w * e t  
Jaki był kurs dolara w tym czasie — nie wiemy; w ka­
żdym razie nie przenosił 60 K; dopłata będzie po uregulo­
waniu waluty. Sprawa jest pewna, lecz trzeba trochę pojcze 
kać. — P e ł r o a e l a  E ik s z o w a  w  N ie p o ło m ic a c h  1; 91. 
W y ro d « a -a  w J e t e t o l :  O te sprawy posłowie nasi'się  
upominają. Obecnie, mając swoich ministrów, prędzej dadzą g 
radę tym nieporządkom i znieść będą mogli krzyw dę,.w y- ♦> 
rządzoną zatrzymywaniem tych ludzi. — J .  g ram liek l 
w  J a r o s ła w lu s  Jeńcy na Syberyi stanowią grupę wojsk -
polskich pod komendą gen. Czumy. Jeet ich Polaków 15.900, 
Rząd stara się przełamać trudności ogromne i przewieźć ion
do Polski, zwłaszcza, że oni sami obecnie tego żądają.
R . ®. w  Ł n ś e a d e :  Jest z nim taksamo, jak z żołniwza-
mi gen Hallera. -• J a c e n t y  K a le ta  w  K fe lc a e b i  >Djkrt-
nik'Poznański* w Poznaniu, Tyle wystarczy. Drugie piU io, 
o które pan pyta, wychodziło w Warszawie; niedawno upa­
dło. — W f t t o r  S 2te \v e* y h  w  Z .: Przekonaliśmy s ię ,- ;ie
ten sposób pisania nie przynosi właściwego skutku. Lepiej 
ludzi oświecać na miejscu, tłómaczyć im idee praw dzim po 
postępu i demokracyi, a to, o eo panu chodzi, samo p ł j  r  
dzie, — SPiale M toshal w  S a d o w e j ;  Ta książka jaErtffiui ; 
wy sprzedana; w krakowskich księgarniach dostać jej inm 
można. — A a n a  ®«s«Ia w  C M low lcaeh : Zapytam y; damy 
znać. — Ł*fłat w  T a m a z r e e :  Do żandarmeryi — tak. j — 4 
A a d rze) K a w a !  v» Y «b1i Trzeba czekać; tak będzie la-* 
piej. — S ta ły  c zy te la fó t w  P a a ta lo w ie a e h  s Księ^umia 
Gebethnera i Ski w Krakowie. — sjśais i is ie ż a  w  fflriaś- 
saKcM; O pieczątki napisać ao firm y A. Niemczyk, Kraków 
Sukiennica*; o książki do księgarni wymienionej poprze^Oio:-* 
Iłfayya K a c z m a rc z y k  w  P a r ą h c s :  O męża zapytamy 
co do zasiłku napisać do posła Maślanki,, Warszawa, pejin. -  
iflłiryn  J e d a flg fg it '& C llia ifea; Damy zuać._________
W S Z E C H  N A U K  L E IC A K SK IC iS  S A liU S Z S i?

S r  -J@aEF ROTH ,
O R D Y N U JE W LISZKACH. 3 - -
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P srse sn y st k r a jo w y .  Kupię surową wełnę na ki- 
liuaiy. Kraków, ulica F ioryańsks 9, I  piętro. 2—2

Większa ilość t r z c in y  s u f i to w e j  do sprzedania* 
W ofeEeefe SsłEisEyśfekl, skład materyałow budowlanych 
K i> asd w , Dietiowska 115, pod mostem kolejowym. 2—2

Franciszek Marek z Dobrej obok Limanowej, prosi 
łaskawego znalazcę o zwrot karty zwolnienia, k tórą zgubił 
dnia 10 listopada d. r.

P a r c e l e  s ą  d o  n a b y c ia  a la s e m  l ł ą k ą  na 
.spłaty, w powiatach, tomaszowskim, hrubieszowskim i za­
mojskim. Cena za mórg od 1.200 rubli. Ziemia I. i II. klasy, 
Yibadomość w folwarku Nowosiłki, w pow. tomaszowskim, 
położonym od atacyi Skoczów, o 12 krn. 8 - 3

aa płaszcze, sarzutki, kurtki, ubrania ®&rynarkows 
męskie i kostyumy damskie są do nabycia i —s

koło Lwowa, Przemyśla, Brzeżaa, Tarnopola 
jod J5G0 do 3000 koron, części budynków, materyał 
i budowlany zapewniony. Kupować spółkami lub przy 
| pomocy banku w Łańcucie, — Zgłaszać się: ludowiec 
Ignacy Homan, Lwów, ulica Królowej Jagwigi 1. 27.

'F o W jirfc  Meptóbóry, p. Brzeżauy, leżący o 30 minut 
ja';uy od Zborowa, 200 morgów ziemi ornej, w tem parę 
morgów łąk — do rozparcelowania — po cenie 4.000 koron.

'Z głoszenia pod: Piasecki, Nowosiólka, p. Narajów. 1—3

Który z żołnierzy, zabranych daj niewoli rosyjskiej 
w ‘Przem yślu wiedziałby coś o losie S ta a i i iU w ą  T o c z k a , 
iołijierza z 10 p. p. 10 kompanii, raczy donieść Katarzynie 
Toczek, Harta, p. Bachórz.

m .  f e

Poszukuję służby we o worze jako gospodarz, ewentu- j r y n e h  GŁÓW NY L  5 . 
.mlańś jako służący do pary koni. Znam się dobrze na go­
spodarstw ie — sianu wolnego. W arunki według umowy. —
Józek Gargas, Zbyszyce, p. loco.

Który z żełmerzy byłej armii aurni jaskiej- z 17 p.
Dorony krajowej wiedziałby coś o losie W ł e i h ł u i ł e m  
P ilS k ij który w listopadzie 1914 r. dostał s:ę do niewoli 
rosyjskiej i był w gubernii tobolskiej, raczy donieść Wikto- 
•yi liałka, Biała, p. Tyczyn.

ŹRÓDŁO ZAKUPU WAŻNE OLA SKŁADNIC i KÓŁEK ROLNICZYCH!
F-ągY B O H Y  BO EiifSAWSlSeSYSMY, jakoto: nici, igły,
taśmy, bawełny, guziki -  POWCZOC5!* damskie i dzie­
cięce — SKARPETeŁI męskie — R Ę «A W fC 21*5^am ski*
i "męskie — Mi0 &KSSS2 Y S I męskie — P £ 8SF£Jj*SY 
i MYBŁA — dla składnic f •' Kółek rolniczych po cenach 

imjrtownyeh poleca firm a: " 2—1Q
E. OSTASZEWSKI I E. MAYEI3, KFAKŚW

TELEFON NT*

SSJ ^
a £» jsS

. .  _  ii. *4®# a  -

z lisóv., wyder, kun, tenorzy i t. p.
■ 3J51

'% r^' W eS Isei 
'kupuj* w każdej ilości 

po najwyższych cenach s k ł a d  f u t e r  A n ie n ie g o  T r ą b ld  
w Krakowie, ulica Szewska 12. " 2—5

. Posadę k o n iu s z e g o  w stadninie prywatnej lub 
lam cistnego z a rz ą d c y  - g o s p o d a r z a  średniego m ajątku 
od lo  do 100 mózgów) przyjmie .a, how.ee i praktyk. -  

Laak .we zgłoszenia przyjm uje do końca grudnia adwokat 
Dr Franciszek DiUg opolski w Nowym Sączu.

mmmmmm mr re it ic s
otworzył kancelaryę adwokacką . 1—2

w  W a d o w i& ę te j 'p r z y  a l le y  S ło w a c k ie g o  Ł . 2 .

i O g ło s z e n ie -  U c y ta e y ii  .Gmina Podoisze ad Zator 
■ozpisuje licytacyę, celem wydzierżawienia gruntów, o po­
kładzie szutrowym, obok ujścia rzeki Skawy, na następne 
lata — sześć, t  j! od dnia 1 stycznia .920 do 31 grudnia 
1925 r. -  do eksploatacyi szutru (żwiru) i piasku, w bli­
skości stacyi kolejowej Zator, odległość 4/a kilometra. — 
Dzień lieytccyi 30 gruania 1919 r. interesowani mogą przej­
rzeć w arunki licytacyjne w urzędzie gminnym.

m ,  i c i
starszy lekarz powiatowy w Rzeszowie 

mieszka przy ulicy I-C riakow sklej I. fl>, parter, na lewa 
Ordynuje od godziny 3 do 4 po południu.

N& r e k  £ 9 3 6  
wyszły z druku 4  .c a le s td a r s a  „ S S e p a b llk l Sadowej**. 
Cena! egzemplarza 8  K  za egzemplarz broszurowany. SSsi- 
t e a d i r z  u s l w e r s a t n y  9  SK, w lą k s z y  £ 2  K . Odsprze­
da wcy otrzym ają znaczny rabat. Kalendarze ie, odznacza­
jąc*® się  doborową treścią, zdobią liczne, udatne ilustracje. 
Zamówienia załatwia odwrotni#, u ile zapas starczy. Wy­
dawnictw® ..Republiki-: Ciesz/n, ulica Prutka. 2—4

p Q » ż » k i a f  e  e z ł # w i ę i £ ; a  £ @ 3 s a i e g o
’ • , roiainiającago się na gospodarstwie.
.Wiadomość: Jan Wołuy, Kraków, plac Szczepański 2.

^ r e w a d z i  k a n e e l a r y ą  w  l i r a k a w i e ,  y i z y  u lle y  
S łe sB c j L. 3 , E. p ią ro . 1—5

Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów
m

9 KS yjti&A
zamawiać obecnie pod zasiewy wiosenna z braku innych 

nawozów, by takowe- na czas otrzymać,
M i

ry »JłSMt»sr ^
b g ^ ils o  s k u te c z n y  s a w ó z  nadający się p o d  w s z y s tk ie  
n y r a w y  i de ksżltej glaby. — Dostarcza się tylko eałowa- 

gonswe posyłki każdego gatunku. 1—3
f o « L < i O ’58R,ISŁSa.«SS

w a u s ą ,  ewst&enit g lj łs  m urarski i sztukaterski, dsieLTw - 
k a  a s is « s 4®t3fas a s k e s t ,  z e n i t .  W szystko tylko w ładun­

kach caławsgonowyeh z szybką dostawą poleca firm a:

hartow na sprzedaż oraz ckład nasion i nawozów sztucznych, 
artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
Żywice, Rynek 32, obok kościoła iarnegc.
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NOWOŚĆ! NOWOŚĆ:'
J a *  w y u e d l  w  na& ładzto 2 0 -9 0 9  e p e m p l o n y

SflŁEflDAIM HESZUMW U  1911SEŁ
^ mapą Rzeszypospoiitsj polskiej (format mapy 50X30 era). 

?B<a najniezbędniejszych wskazów-ck i Liformaeyj, zawiera 
'ozkład jazdj polskich kolei państwowych, taryfy pocztowo- 
Kiegraficzne, skale stemplowe, raptularz:, oraz wierną od- 
Htkę wnętrza Teatru Miejskiego i Teatru Bagateli w Krakowie. 
Ccaa e jp e a p L  K SJ*—, z  praesySką p o l e c z ą  K 5*79. 
iależytość z prowincyi należy nadesłać pod ' adresem 
ry d au ey : W ła ś j r s ta w  K o m p e r s la ,  iź ra k d iw , Batorego 1. 
Samówienia księgarń - agencyj należy przesyłać pod po­

wyższym adresem.

Podam sposób a a  j g ^ J e n i e  p a n , p o w s ta ły c h  
p s k u te k  H t tp .  Zgłoszenia pod; Cieplińska, Kraków, ul. 
Sracka 8, I I  piętro w oficynie.

Zwyczajni Walus Zebrania
Glonków, Spillci rolniczej „ledneśćf w Kiat; spie
>d będzie się w  p o n ie d z ia łe k -  d a l a  2 0  gms.dssfa h . s \ 
) godz. 10 rano w  sali Rany pow. przy uh P ijarflfo j 1. l.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
I) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgrom adzenia; 

£) Sprawozdanie D yrekcji z czynności Spółki -za r. 1918/19;
a) Sprawozdanie o zamknięciu raciiunkowem za r. 1918/10; 
t) -Sprawozdanie K om isji rewizyjnej z wnioskiem hk udzie­

lenie Dyrekcyi absolatorynm , oraz wniosek na rozdział 
czystego zysku;

} Zatwierdzenie kodptaeyi jednego członka, do Rady nadz. 
fomknięcie rachunków i bilans Spółki za rok 1318/19 jest 
ryłożone do przeglądu w lokalu Spółki w godzinach urzę­

dowych od dnia 16 do 28 grudnia b. r.
Przewodniczący Rady nadzorczej: 

J tś s e f  Ś kow tfca! w. r.

Tkalnia mechaniczna „Wilamowice1'w Wilamowicach k. Bielska stasyą kol. jawisẑ wiCe-
została uruchom ioną i przyjm uje len HSęonopie do prze 
róbki na płótna, a to na m ocy  rozporządzenia ministerstwa 
łduuJlu, reskryp t z «i czerwca 1919, wolny "handel przędziwem.

Przyjm uje się p r z ę d z iw o  ^ c z e s a n e ,  zdolną .do 
natychmiastowej przeróbki.

Z  jednego kilograma czesanego lnu wyrobi się 2—2’,',. 
łokcia płótna gęstego, cieńszego u  koszu®,, lub grubszego 
gospodarskiego, o szerokości 75—'. cm.

Za robociznę liczy się od 7 - 12 koron "za łokieć.
Kłaki kupuję, względnie przeliczam ?za robociznę, pa 

cenie ód K 4*50 do K 7- —' za i  kg (zalesi: oo jakości)."
Piigno zostanie najdalej do 3 tygoćjsti wyrobione 

i dostarczone.
Przędziwo np\gży wysyłać zbioro wo z  H żdej; wsi'-na 

jeden fracht koleją lub pocztą, do 10 kg wagi, pod wy­
raźnym adresem : S k ł a d a k a  p łó c i e n  ELisird ‘-ehist-. 
n ie z a e !  n O 'i!a fflssw iee“  KatsiratigMHb i4r»yta«*®waSti 
w  S S e is k ii ,  p la c  G ie łd y , lub w prost do: W Śin& iow łceJ 
s i a e y a  j a u l s z < J | i c e ;  p rz o ^ łk ę  należy opłacić. Na worku 
podać dokładny adres; właściciela lnu. t  pr sgsła.1j|p,jsemay 
wykaz nadawcy.
UW AGA! Kolej i poczta -gwarantują/gza pisesyjki. -  
s = = :.s .-=  Wzorów- nic- wysyła ?ię.

Dodatkowych wyjaśni6Ksid riela sie-wieewłoczni&- 
- U p a r te  się P. T. Przewielebnych Księży,- P; 7 

NauczyddM-, • P. T. Zarządy* Kółek t-olif czychj 
o edzieiknii? iuRrefclwmtym SitskawAch objaśnień, 
przy wj syłkach. Agenci sąposzukiwani d la  s&r 
pow-mia i zbicKrikt lnu i konopi .<jja przęr.óbki,

1—4 KAZMOERZ K®Z*ŻAN©WSSLI,-'

r*6LSKIC TOWARZfSTWO HANDLOWE S. A, W RfiMGjffE.
Podwyższenie kapitału akcyjnego z K 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  —  na 4 3 ,0 0 0 .0 0 0 —  
w drodze ermSyi 100.000 sztuk akcyj po K 2 0 0 '—  imiennej wariościi.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akoyonaryuszy ,Polskiego Towarzystwa handlowego .w Krakowie 
uchwaliło pod warunkiein zatwierdzenia rządowego, podwyższenia dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z K 20,000.0(10- -  na K 50,00(1000-— i poleciło Radzie nadzorczej oznaczenie*!warunków i czasu omisyi.

Na-.podstav.de powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje si

cllia ML SO,0 0 0 .0 0 0 ’-
pod następującym i w arunkam i:

się na razi u

JLI '£« e m i s j i

1) Kurs emisyjny aMzyi dla dotychczasowych akcjo ­
nariu szy  wynosi K 300*—, dra nofujflh ?jp akcyo-
ryuszy K 380 za sztuce, o tary m Raeyoiąaryuszom
przysługuje ijkuwo pdbbyn w stosunki! jedno: no- 
v.-ej akcyi po kursie K 3.00*— na każde dwie stare 
aucye.

2) Nowe akcje  uczestniczą w zyskach Polskiego To­
warzystwa handlowego, począwszy od dnia 1 -go 
stycznia 1920 r. na równi ze starami akcyami.

2) Termin subskrypcji upływa z dniem 80 grudnia 
1919 r. i w tym dniu subsk ry p c ja  będzie' zamkniętą.

Subskrypcje przyjm ują i bSjwzyeh wyjaśnień 'udzielają następujące in sty tuc je :
1) Polskie Towarzystwo handlowe, S. A. w Krakowie, 

u l  Sławkowska 1,
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, -Stanisławów, 

Lublin.
1) Ban1* Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Prze­

myśl, Drohobycz, Dąbrowa Górnicza.
4) Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie*

Bank Hipoteczny Lwów*, Kraków.

1
9
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1

4) Afcoye muszą być przy subskrypcji pełno i go­
tówka. wpłacone.

5) Dyrekcya zastrzega robie akcye subskrybowane, 
a nie objęte prawem poboru, przydzielić subskry­
bentom wedia swego uznania.

6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 ' tygodni 
po zamknięciu subskrypcji Kwoty, wpłacone na 
nieuwzględnione aubskrjypdyfe, będą zwrócone do 
dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2% 
odsetkami.

2 -8

6) Bank Handlowy w Warszawie i wszystkie -je/o 
oddziały.

7) W arszawski Bank Przemysłowy w Warszawie. ‘
8) Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznanh
9) Bank Handlowy w Poznaniu.

10) Bielsko-bialski Bank Bakoutowy w Bielsku.
11) Towarzystwo zaliczek i oszczędności w Cieszynie, 
p )  Dom Bankowy H. Ripper i Spółka w Krakowie.

W insty tucjach tych mają był?- także przedłożone akcye stare (płaszcze), względnie tymczasowe 
poświaoczema, potrzebne do wyuoimnia piaw a pubom . yy Xr:ikoT-vio, dnia 29 lieto-pajl 1919 r.

Wydawća. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowską 
Czcionkami Drakami Literackie! w Krakowie. uiśca Jagiellońska Ł, 10. pod z<«ż&dera Ł, K. G ónif“ i%


